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L o n d y n. (Tel. wł.). Przez całą noc 
RE do świtu ulice londY11skie jarzyły 
się światłami okien w~!sta\Vowych, re­
klam neonowych oraz wspaniałych ilu­
minacyj, przygotowanych na dzień 
dzisiejszej koronacJi. Kiedy słynny 
dzwon Big Ben wydzwonił z wieżycy 
parlamentu północ, I'uch w okolicy 
Westminsteru oraz tej części miasta, 
przez którą przesuwał się pochód 
koronacyjny, był tak wielki, że setki 
tysięcy ludzi mogły się posU\yać jedy­
nie krok za krokiem. Niewielu lon­
dyńczyków sPli'dzilo noc w domu zaj­
mując zawczasu miejsca na trybu­
nach. wynajęte okna, drzwi. bramy, 
place itd. Nawet najwybiŁniejsi go­
ście musieli poś \\' ięcić dziś wczesne 
godziny ranne. aby w porę zdążyć do 
Opactwa l\-estminsterskiego. 

\V największe; tajemnicy ol'az przy 
zastosowaniu daleko id~c~7 ch środków 
ostrożności przewieziono w nocy klej­
noty koronne (warte ćwierć miliarda 
złotych), od jubilera dworskiego do 
Opactwa \Yestminster. Przy klejno­
tach pełniła straż gwardia szlachecka, 
UZbrojona \" rewolwery i odziana w 
czerwono-złote stroje. 

W pałacu Bukingham zamie·szka-
II) 16 książę.t krwi, którzy są gośćmi 
rodziny królewskiej. 

W kwadraIls po otwarciu 12 bram 
Opactwa Westminsterskiego dla uprzy­
wilejowanych włazów aktu koronacyj­
nego w katedrze l nawa środkowa kate­
dry jak również boczne trybuny aż do 
chóru były do ostatniego miejsca wy­
pełnione. \V miejscu skrzyżowania się 
naw stoją trony króla i królowci . Dro­
ga do tronu·jalt rów11lez wnętrze 
kruchty kościelnej przy bramie za­
chodniej zdobi niebieski welur, na któ­
ry rZUCOno wspaniały ' złotogłów. 
Imponująca ceremonia koronacyjna 

trwała dwie g9clzi~1y' i odbyła się we­
dług rytuału . ustanowionego za cza­
sów Wilhelma· ZdGbywcy. 

W momencie kiedy para królewska 
był~ już, w srod).\:1,l świątyni, chór 
złozony z 1)00 dzieci z akompaniamen­
tem organów śpiewał hymn. \Vszystko 
naokoło przypomina chwalę historii 

Królowa Elżbieta. 

brytyjskiej. Piękne kolumny gotyckie 
otoczone sę. lasem sztandarów różno­
barwnych, zdobytych na nieprzyjacie­
lu w setkach bitew. 

Świadkami ceremonii w katedrze 
było 7.500 osób zaproszonych. 'V 
pierwszych rzędach zajmują miejsca 
królowie i książęta cudzoziemscy, re­
prezentanci wszystkich narodów 
świata, maharadżowie Indyj, szefowie 
szczepów afrykańskich, potentaci azja­
tyccy i najwięksi dygnitarze korony. 
\Y swoich stallach. na których wid­
nieją ich herby, siedzą parowie An­
glii w wspaniałych płaszczach purpu­
rowych, koronach ze złota i ich mał­
żonki w pięknych strojach dworskich. 

Wdłuż nawy środkowej stoją hala­
bardnicy w strojach z czasów Henry­
ka VIII oraz odźwierni w historycz­
nych strojach. 

Najwspanial­
szym punktem u· 
l'oczystości koro­
nacyjnej jest po­
ma~anie króla i 
królowej święty­
mi olejami przez 
arcybisk. Kanter­
bery. Świecka 
część uroczysto­
ści kOl1.cZY się 
włożeniem koro­
ny na głowę kró- I\orona św. Edwarda. 
la i królowej. 

L o n d y n. (PAT ) Wspaniale wy­
glądały oddziały wojska, które poprze­
uzaly złotą karocę pary kl'ólewskiej w 
pochodzie koronacyjnym. Najpierw od-

I dziaI~7 reprezentacyjne wszystkich puł­
ków gwardii kawalerii i artylerii kon­
nej w historycznych mundurach, za 
nimi generalicja i marszałkowie w bia-
łych pióropuszach, poJem odziały ofi­
cerów wojsk kolonialnych i wojsk do­
minialnych. na końcu niezwykle ma­
lownicza grupa 40 · brodatych oficerów 
wojsk indyjskich w turbanach, w pięk­
nych kolorowych mundurach i na ra­
sowych koniach. 'Vidok ich ",rywołał 
entuzjazm, oklaski i okrzyki zachwytu 
widzów. 

Król Jerzy VI. 

historii wojska brytyjskiego, odzwier· 
ciedlający równocześnie w tak barwny 
i wymowny sposób strukturę całego 
Imperium Brytyjskiego. 

W chwili, gdy karoca królewska 
opuściła pałac Buckinghamski, pogo­
da całkowicie się już była wyjaśniła. 
Wiatr spędził chmury i ukazało się 
słoilce. 

Już w godzinach rannych okazało 
się~ jak celowe były zarządzenia wy­
dane w przewid~' \"aniu możliwych wy­
padków zasłabnięcia zmęczonych dłu­
gim wyczekiwaniem widzów. Były 
liczne wypadki omdlenia i w wielu 
miejscach mQżna było widzieć dzieci 
i kobiety niesione na noszach do naj­
bliższych ambulansów. 

* 
L O n d y n. (Tel. wl.) 

Około godziny 11 pl -bywa or­
szak. Królowa ubrana w swe uroczyste 
szaty, ma na głowie beret ze szkarłat­
nego aksamitu. Tren sukni niosą da­
my dworu. Suknia ta jest tak ciężka, 
iż bez pomocy dam dworu, królowa 
nie tylko nie mogłaby posuwać się na­
przód, ale nie mogłaby nawet nie pod­
trzymywana stać przez czas dłuższy. 

Królowa powoli idzie naprzód, 
główną nawą ku ołtarzowi, wkrótce po 
niej ukazuje się król ze swą świtą. 
Poprzedza go dziekan opactwa west­
minsterskiego, parowie Anglii. oraz 
he:oldowie i dygnitarze nj.osący insy­
g-ma władzy królewskiej: miecze. ber­
lo, jabłko i koronę św. Edwarda. Bez­
pośrednio przed królem je.clen z parów 
niesie biblię, spoczywającą na podusz­
ce, obciągniętej bogato złotem litę. 
materią. 

Król zbliża się do podniesienia na 
którym umieszczone są dwa tr~ny. 
Arcybiskup w towarzy twie 6-ciu wv­
sokich dostojników kościoła idzie na 
jego spotkanie, a ' następnie zwracając 
się w ' kierunku wschodnim, wypowia­
da nash~pujące shnva: 

Przedstawiam wam króla Jer:ego. nie· 
wątpliwego wladcę tego państwa. Wy wszy­
scy, którzy przyszliście, by zUJżyć mu hold 
i ofiarować swe usługi, czy jesteście gotowi 
to uczynić? 

Piątek, clnia ł 4 maja 1931 

eyjnych, zgodnie z odwiecznym z'!lY,­
czajem wołają: 

.,NIECH BÓG STRZEŻE KRÓLA 
JERZEGO." 

Okrzyk ten powtarzają wszyscy 0-

becni. 
Kiedy ucichną aklamacje zgroma­

dzonych dworzan i dygnitarzy, rozle­
gają. się dźwięki trąb i orkiestry. Bi­
blia wraz z regaliami królewskimi zo­
staje wręczona arcybiskllpOwi, który 
oddaje je dziekanowi opactwa west­
minsterskiego. Wszystkie regalia wraz 
z biblią. zostają złożone na ołtarzu, a 
król siada obol{ królowej. Dwaj bisku­
pi intonują litanię, wszyscy zebrani 
klękają. Arcybiskup zapytuje króla, 
czy gotów jest złożyć przysięgę. Król 
opuszcza swój fotel, kierując się z od­
krytą głową ku ołtarzowi. Ręka jego 
spoczywa na biblii. Król uroczyście 
oświadcza: 

"Ws:z:ystl.o co obiecałem spełnię, tak mi 
Boże dopomóż." 

Następnie kró,l całuje biblię otwar­
tą na pierwszej stronie ewangelii św. 
Jana i podpisuje przysięgę. 

Przełomowym punktem uroczy-
stości jest pomazanie króla świętymi 
olejami. Akt ten następuje po złoże­
niu przysięg-i przez króla. 

Po podpisaniu przysięgi, król po­
wraca na tron św. Edwarda, znajdu­
ją,C~T się pI'zed ołtarzem. Nad nim 
tJ'zymając czterej kawalerowie Orde­
ru Podwiązki bogaty, złotem bity bal­
d~chim. 

Arcybiskup Kanterbery zanurza 
swe palce w świętych olejach i czyni 
na czole króla znak krzyża, następnie 
namaszcza olejami jego pierś i dłonie 
obu rąk, po czym błogosławi króla i 
modli się, by święte oleje udzieliły mu 
siły dzięki łasce Ducha świętego. 

Król powst.a,je z tronu św. Edwar­
da, a dziekan opactwa westminster­
skiego pomaga mu przywdziać szaty, 
wyhaftowane wzorami. wyobrażający­
mi róże, oset i zieloną koniczynę -
emblematy Anglii. Szkocji i Irlandii. 
Następnie podawane są królowi po ko­
lei wszystkie ś,,-ieckie odznaki, a więc 
złote ostrogi rycerskie i miecz wodza 
naczelnego. 

Ta część ceremonii nazywa się 
,,~ozpoznanie". Teraz następuje "przy­
slęga", ceremonia wywierająca duże 
wrażenie. 

Arcybiskup staje przed królem i 
zada mu następujące pytania, stosow­
nie do rytuału: 

- Sir, czy wasza królewska mość zga. 
dza się złożyć przysięgę? 

- Zgadzam się. 
Czy przyrzeka uroczyście rządz.ić lu. 

(Ciąg dals7.Y na stronie 3). 

l'Ol1tYGY l męzowle stanu ucze. tniczyli w 
Ul'oezystościach przybrani w tradycyjne 

togi i peruki. ' 

Bezpośrednio przed karocą kl'ólew­
ską kroczył oddział 100 gwardzistów 
przybocznych krola ze sztandarem 
królewskim na czele. 

Był to niezwykle piękny pt'zegll}d 

.uczniowie szkoły westminsterskiej, 
ktorrm przysługuje przywilej asysto- I Oficerowie 
WfLllla podczas uroczystości korona-

,"'~ 
gwardii udają się na uroczy,. 
stości koronacyjne, 
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Reorganizacja "czerwonej" •• armII 
SpeCjalni komisarze mają czuwać, aby nie rozluźniły się więzy, łączące armię z komu .. 

nlzmem - Tuchaczewski w niełasce - Z przeszłości Szaposznikowa 

:f' 25 946-18.71 

, Z~łsypani przez lawillę 

M o s kwa. (PAT). Wydano dekret 
. o utworzeniu w Okręgach rad wojen­
nych' i w formacjach "czerwonej" ar­
mii instytucji komisarzy wojennych, 
Wywołał on w kołach politycznych 
bardzo Q.uże wrażenie. Uchwałę ogło­
szenil;l. tego dekretu powzięto w ostat­
niej chwili, na co wskazuje fakt, że 

treść została podana przez agencję u­
rzędową "Tass" tylko trzem dzienni­
kom: "Krasnaja Zwiezda.", "Izwiestia" 
i "Prawda". 

Dekret oceniany jest jako zapo­
wiedź gruntownej reorganizacji "czer­
wonej" armii w kierunku większego 
niż dotychczas poddania jej wpływom L o n d y n. (Tel. wł.). Jak donoszą. 

z . Nowego Jorku; .. olbrzymia lawina 
śnieżna na Alasce zasypała ,y pobliżu 
miejseowości Seward sześciu poszuki­
waczy złota, którzy ponieśli śmierć. ' . 

Japonia uznaje rząd 
gen. Franco? 

.Wyrok W procesie o katastrofe mysłowi(k~ 
Lizbona (PAT) R~zeszły się t.u 

pogłoski, jakoby Japonia. uznała l'Zą,d 
gen. Franco. 

. W Brazylii spokój 
P ar y· ż. (PAT) Ambasador Bra­

zylii w Paryżu zaprzeczył kategorycz­
nie pogłoskom, jakoby w kilku sta­
nach Brazylii wybuch!o powstanie. 

. RĆ'\'nież poselst\,"o brazylijskie w 
Warszawie zaprzecza stanowczo obie­
gającym od szeregu dni pogłoskom o 
r~ekomym wybUChu rozruchów na te­
r~nie Brazylii. 

K a t o w i c e. Wczocai zakończyła 
się przed sądem okręgowym rozP'I'awa 
o pamiętną. katastrofę kolejową na 
dworcu w Mysłowicach. 

Przesłuchiwano biegłych inż. Gry­
zela oraz inżYl1ie'1'a Szulcika. Pierwszy 
z nich stwie1r<lził. że wprowadzone 0-

szczędności nie miały żadnego związ­
ku z katastrofą, natomiast drugi o­
świadczył, iż były one pośrednim po­
wodem tej katastrojy. 

,Po zakończeniu badania biegłych 
zabrał głos prokurator, 'podkreślajllc w 
dłuższym wywodzie, że oskarżeni po­
pełnili szereg zaniedbań w służbie, CQ 

się stało przyczyn'ł katastrofy. Naj-

więcej zawinił oskarżony Urbanek. 
Ohl'ońcy przeprowadzali wywód, że 

pods~d:p.i stali się wbrew woli ~praw­
cami tej strasznej tragedii i nie pono­
szą. za uią. winy ani moralnie, ani fi­
zycznie. Wszyscy poddali ostrej kry­
tyce stosunki w kolejnictwie \ doma­
gali się uwolnienia oskarżonych. 

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
wszyscy zostali uznani winnymi, przy 
czym osk. Urbanka skazana na półto­
ra roku więzienia, osk. Krzyżowskiego 
na 2 i pół roku, a Kozła na rok więzie­
nia. Oskarżonym zaliczono areszt 
śledczy, a Kozłowi zawieszona wykona­
nie kary. Obrońcy wniosą. apelację. 

Polityczne rozmowy 
L o n d y n (Tel. w1.) We wtorek w 

południe min. Beck podczas śniadania 
w ambasadzie polskiei zetknął się z 
min. EdeLem, z min. rolniclwa MOII'ri­
sanem, oraz z po-cIsekretarzem stanu w 
angielskim MSZ Vansittal'tem, z który­
mi po śniadaniu odbYł rozmow~. 

vbu W Ko 

O godz. 17 bYł min. Beck na herba­
cie w ambasadzie francuskiej, gdzie 
zetknął się z min. Delbosem. O godz. 
18 był przyjęty przez księcia regenta 
jugosłowiańskiego ks. Pawła. 

L w ó w. (PAT). Jak donoszą z Ko­
sowa. w próbnym szybie naftowym 
sp. akc. "Pionier" natrafiono na gaz. 
Z dotychcza)'l nieustalonych przyozyn 
gaz zapalił się. 

Ogień wybuchł we wtporek koło g. 15 
saqloezynnie. prawdopodobnie wsku­
tek tarcia krzemienia o rurę, co I3powo­
wodowało iskrę. 

Ponieważ szyb stoi w~ród wielkich 
lasów państwowych, zwołano kilkuna-

stu wieśniaków, pracują.cych na szczę­
ście o tej porze w polu i przy ich pomo­
cy przerąbano gęsty las tak. że niebez­
pieczellstwo rozszerzenia się ognia za­
żegnano. Dzięki natychmiastowemu 
spostrzeżeniu wypadku usunięto z po­
bliża szybU zapasy benzyny i materia­
łów łatwopalnych. Ja miejscu ratun­
kiem- kieruje starosta przy pomocy in­
żynierów. Jest rzecza mOoŻliwą., że :po­
żar potrwa kilka dni, 

. -Nowe wybryki szowinistów 
. .' . . "'litewskich . 
R Y g a. (Tel. wI.) Z Kowna dono­

szą, iż w niedzielę ubiegłą po ponow~ 
nych zajści.acn sprowokowanych przez 
szowonistów litewskich musiano prze­
rwać nabożellstwo pOlskie w kościele 
św. Krzyża. Po nabOŻellstwie Litwini 
napadali na spokojnie wychodzących 

Ni zwykłe zjawisko asłrovnomiczne 
Obse"wacja, która jest 'Ino~li'U'a tyU(,Q ł'a~ 'IłU 1600 lCJt 

. z kościoła Polaków, bijac ich (iotkli­
wie. '\V ' l{ownie istnieje przeĘonanie, 
że nuncjusz papieski Arata założy pro'­
test prz.eciw}<.o zakłóc'eniu spokoju 
p~dczas nabożeństw. 

Burza w Czechosłowacji 

W 'a r~s z a w a. (PAT) We wtorek 
zostało zaobserwowane nader rzadkie 

\ zjawisko astronQ.\Uiczne. 
Jak donoszą depesze z Nowego Jor­

ku, astronomowie w różny~4 punktach 
globu zaobserwowali przejście planety 
Merkurego. najbliżej słol1ca i naj­
mniejszej z planet wielkich przed tar­
czą słońca. Planeta przeszła przez sam 
brzeżek taJ'czy słoneczne.i. Zjawisko 
to mogło być widoczne tYlko w obsel'-

'p r a g a (PAT). PierWsze' burze , wa.toriacl1 połud~io~vej półkuli (pł? 
wiosenne. spowodowały w Czechach AZ,la, Ocean Indy,lskI, Afryka płd.), me 
~naczne szkody. '. I wykluczone jest 'jednak, że niektórym 

\V kilku gminaeh kolo Kutnej Ho- astr~~1~ll10m udał() się zaobserwować 
ry gradobicie i oberwanie chmury zni- prZejSCIO Merkurego przez chromosfe­
szczyły w zupełności zasiewy na po- rę slollca, które to ObserwaCje mogą 
ląch. Linia kolejowa została zalana mieć duże znaczenie dla nauki. W 
przez ~zek-ę Sazawę na wysok:o'Ść 60 j pien\'Sz\Tm rzędzie obserwac.ie te mo­
centymetrów, wskutel<. czego tor ZO-l gą mieć znaczenie dla sprawdzenia te­
stał podmyty i kOlnullikacja musiała orii Einsteina, gdyż mimo, iż bieg 1\1er-
być na kilka godzin wstrzymana. kurego dokoła. słol1ca jest dawno wy-

. :podob'nie na gościniec n~ wacznej • 

znaczony, zachodzą w nim pewne nie­
dokładności ,których wytłumaczenia 
nie daje mechanika Ęlasycz:p.a. 

Pozatem wtorkowe zjaWisko mo­
głoby dać OdpowiedŹ na pytanie, czy 
Merkurego otacza .ialmś atmosfera, o 
czym dotychczas nic nie wiemy. 

Mniej więcej co 10 lat Merkury 
przeChodzi przed tarczą słoneczną., 
fakt jednak przejścia jego przez chro­
mosferę słońca zdarza się ra.z na oko­
ło 1.600 lat, a ponieważ dopiero od 400 
lat istnie.ia w astronomii lunety, któ­
re uchwycić by mogly podObne zjawi­
sko, zatem z.ia\"isko to obserwowane 
była obecnie po raz pierwszy w histo­
rii astronomii nowożytnej. 

ll.ównież i w obserwatoriach pol­
skich próbowano zjawisko to badać, 
ale, jak przypuszczano, w naszej czę­
ści glObU nic nie byłO widać. 

dlugości naniosła woda glin~ i kal]:lie-

~hei. których usuwanfe potrwa kilka W sprawie inż. D o zvńskiego 

czynników partii komunistycznej, ~ 
jakiej formie zostanie to przeprowa. ... 
dzone, trudno obecnie coś pewnegQ 
powiedzieć, tym bardziej, że koła oH ... 
cjalne odmawiają wszelkich wy ja,'" 
śnień. 

Nie ulega wątpliwości, i:l; wydanie 
omawianego dekretu zostało wywoła-

. ne koniecznościa roztoczenia bardziej 
czujnej i sprężystej kontroli politycz­
nej nad armią. Jak wynika z odbywa­
jących się obecnie konferencyj partyj'" 
nych w okręgach wojennych, dotych­
czasowe wojskowe organy polityczne 
nie wywiązuj Q. się należycie ze swych 
zadań . . 

Co się tyczy osoby marsz. Tucha­
czewskiego, to ' podkreślić należy, iz 
przeniesienie na sta.nowisko dowódcy, 
drugorzędnego okręgll wojennego, od­
dalonego o setki kilometrów od grani~ 
cy, oceniane jest w Moskwie jako fakt 
bardzo znacznej degradacji, 

R y g a. (A TE). Z Moskwy dono­
szą.: 

,\7 związku z mianowaniem Szapo­
sznikowa szefem sztabu głównego 
"czerwonej" armii przypominają. tu­
taj, że nowy dygnitarz należy do wy~ 
bitniejszych oficerów sowieckich. 

W roku 1910 UkOllczył on szkołę 
wojskową w Moskwie, potem był w A­
kademii Sztabu Generalm:;go. '\V cza­
sie wojny światoweJ zajmował odpo­
wiedzialne stanowisko w sztabie armii 
wschodniej. W roku 1918 wstąpił do 
"czerwonej" armii i był zastępcą. na­
czelnika grupy operacyjnej sztabu wo­
jennego rady rewolucyjnej. 

Przez szereg lat był zastępcQ. szefa 
sztabu armii, oraz dowódcą okręgu 
moskiewskiego i leningradzkiego. Wt 
roku 1928 był już szefem sztab\l "czer­
wonej" armii, w roku 1931 szefem o­
kręgu wojennego nadwołżańskiego. O­
statnio pełnił obowią.zki kierownika. 
Wojennej Akademii im. Frunze . 

Giełd'ł zbożowe 
Poznań 

p o z n 8 fi. 12. 5. 193'1 r. 
STANDARTY: II tytO 700 cfl .• fi psł.eA:" 

742 c/! .. 31 o-wies 4!0 f&f\. " 
Oeny orientaCyj.1e: 

Zyto (Usposobienie spol>oine) • • 
PszE'nica (Usp()Sob. sPC>Kojnel • • 
Jeczmleń R30-M~ g.\!. • • • • 
Jęczmień 6fl7--łi76 1l'11. • • • • 

24.00- 2U5 
29.~5- 29.30 
23.00:- 23.23 
24,29- 24.W 

DSP050bienie SPOkojne. 
Owies • • • • • • • I • • • 22.00- 2:!.25 

Usposobienie spokojne. . " 
Maki żytnie standarty nowe 
żytnia gat. I 0-70% •••• I • 

' żytnia ra.zowll 0-95%. • • • • • 
Uspos'}bienit> spokojne. 

MlIki pszenne j;tandarty nowe 
pszenna gat. [0-65% • • • • • 
., szefłna gat. n 63-,0%. • ••• 
pszenna gat. IIA 65-75%. I •• 

pszenna gat. III 70-75% • I I • 

S'BO 
28.00 

4lUiO 
30.50- 31.50 
28.00- ~9.00 
24.00- 25.00 

Usposobienie stale. 
Otręby tJtnie stand.. , •. ' I I 16.00- 16.50 
Otręby pszenne grube stand. • • 16.GO- 16.50 
Otreby pszenne średnie atand.. • 14.75- 15.2.'1 
Otreby jec2Imienne •• , • • • 15.75- 16.75 
(1(}rc~yca • • • .. • I I • • • 3r) 01),- :\2 00 
'Vyka latowa. • • • , , 23.00- 25.00 
:'eluszka . • • • , I I • I • 23.00--!5 00 
Groch Wiktoria. I I • I • I I 21.:>0- 24.00 
I1r!><lh Folgera • • • • • I • I 22.00- 24.00 
Luhiln niebiMk1 • • • • • I • 13.50- 14.50 
LubIn Miot,. • • • I I I I ~ • 11.50-+ 14.50 
Seradela • • • • • • • • • • 22.00-- 25.00 
Konieuna <!Zerwana !turowa • • 10J.OO-llCJ.OO 
I{Gniczyna Cl;erw. 95-97% czyst •• 120.'00-130 00 Wesele córki 

"króla" żebraków ' 
Koniczyna biala . • • •• • 85.0().o-125.00 

'\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Obrollcy !{ rak ów, 12. 5. - '\V ub. ponie- Koniczyna szwedzkI! • •• • 150.0I~~180.0V 
Doboi'z~' {lskiego zglosil i dodatkowo 3~ działek odwieOziła. przebY'wającego w Koniczyna t61u odłuszczona I I 1i5.00- 75.00 
świadków. więzieniu św. Miclwła inż. Adama Do- Przelot...,....... 65.00- 75.00 C Z e 1'n i o w c e. (PAT). .Prasa do- Rajgras angielski. • • • • • • 1\0.00- 70.00 

nosi, że w Kisrliyniowie "król" żebra- Telegl'am obrońców do ministra boSZYllskiego jego matka. 'Vidzenie Makuch lniany w taflach ••• , 21.25- 21.50 
ków, BałaguIRzczyl<, wrdawał za mąż 'sprawietllh"ości domagający się polą- syna z matką. 1.rwało dłuższy czas. Makuch rzepak. w taflach • • • 17.2:;- 17.50 

czenia obu spraw przeciwko Dobo- Jak wiadomo, matka inż. 'DoboszYI1- MakuC'h &Ion. w taflach ł2-43~. 22.25- 23.00 córkę, udaj~cą. sparaliŻOwaJlą niemo- k ., . k' ed' d Srut Soja • • . • • • • • • • 23.30- 24.50 . t l' . , .. . b SZlo 'ńskiemu i uczestni om na]SCla na s 'lego prz nIe awnym czasem po- S l 1 D" 910 wę l ru( nlącą Slę rownlez ze rac- .' loma pszenna uzem • • • •• .()o)-~. 
twem na ulicach m iasta, za jednano- ]\frślennice pozostanie boz odpowie- ważnie chorowała, tak, że zachodziła .. pszenna prasowana • I' 2.3-3- 2.M 

k 'dz·i. OkaZUje się ' bowiem, że procedu- nawet obawa zachowania jej przy ży- .. żYtnia lUiem • . •• ~ I 2.0;;- 2.30 
giego i jednorękiego .ż-E'bra °l\. , naZWJ- 'd' k" f CI·U. Obecll1'e p. Doboszyn' ska czuJ'e SI'"". tytnia pra.~ana ••• I 2.80- 3.05 
I . co· t rfl, s~dowa nie przeWl uJe ta leJ 01'- .. I c, 9"~"'0 

s oem .,1.IH er. . zdrowa. "" OOwwll81~annaa ~r~-~-.· 'I I,~. 2 ... ·7,.."C. o."'.·o~o '\V orHzaku ślulmym, jąki ci~gnął my POHtęp()wania, jakI). wybrali obrol1- ........... ~_. v. " 

. . k l' cy (w) ,. jeoaJllienna luzem. • •• 1.95- 2.20 przez ulIce flna:'\ta, roczy 1 w.'zyscy . .. jeczmiennl! pra.&Owsna •• 2.45- 2.70 
żebracy kis~yniowscy, z których Zl1aCZ- Siano zwykle luzem •.•• l' 4.60- 5.10 

na'część na ten dziell odzyskała wzrok, . Skradzione antyki' zastaw stołowych. SLadler nabYł przed- zwykle prasowane. • •• 5.2~- 5.75 
, . ł l . \ t b ' 't na !\noteckie luzetQ • • I • . 5.70- 6.20 , . przemowJ a, oc rZUClta sz uczne gal' y ..stawiają.cy pewna, wartosc an yczny "nadnoteckie Pfs80wene.. 6.70- 7.2Q 

itd., itd. W a r s z a w a (Tel. wł.) Do zamie- serwis za 2 tys. zł. Ogółne uspoooblenie 'POkojn •. 
\\7 uczcie weselnej, odbywającej się szkałego przy ul Malczewskiego 7 Ja- WCW!l'aj do jego mieszkania zgłosili L'd k .. Id a..' 

przy dźwiękach jazz-bandu, wzięli u· kuba Stadlera' zbieracza antyków się wywiadowcy policji i zakwestiono- ~ ~ Ule . a z-toZQwa 
dział wszyscy zawodowi żebracy ~(i: zgłosiła się pr;ed kilku tygodniami wali ~8:byte antyki: gdYż pochodzą. 'f. .~ dma 12. maJa 1937 r. 
sz"niowa, przy czym "alTstokracJs,' ml'oda' kobieŁa l' podała sie za Katarzy- kradzlezy ze zbl<~row maJą.tk.u Wla- Wa:u~. 8(p.nzed.aż hllaI'to'Wa? !,aT'l"tet .Ł6dt . 

. ol. " . • . ;, •.•. " d r l Ó W'l"" Oh . ~ad,lI11Ikl waj!;()I\owe. DQlI-t,!wą bu!!Ż .. I&a . lOO kg.: UC7,:tą" y~la . W . dom.\ł . W~~e.l11ym. ;a. dla nę~ Popidiszew, COIl'kę b. gen. guberna~ ~ s 3:w w n.a. l enszcz~zn.le7 ,n.~ZUH~ żytG 2:>-00.2.1; l'~j.ca joon~ltta: ~~.~; je(lz.. 
.' ."bieqoŁy" wytocz.O'r~o beczk~ winł\. na tora za rZQ.dó\V ratlSkich Skalłona. Do- SIS. z.e POIntdlszewa. ktgra Jest 1 tot~ mieil.iPl'lIsmia·lowy 23-24; j<:(,7.mień l)rowalr~y 

podwórze i llst. awiono tam stoly. --:-1 wodziła, że p,rzebywała w Hosji slo~tl me corka .Sk~Uona, praco\\~ala ~v W~a~ I ~,;)o.-27 .~; awi~ .j~ro1ity 24-24.2;\; mąlka 
Król" żebraków n1iał dać za córą. ml- J wróciła i zamies·zkała obecnie u kl.ew-I dysławowlE~ l tam P<ltpełl1lla l~radzlez B!,hn~a 10 proc. 32.,;0. maka Mz~a .gllt. T! od 

" . ., co J'" ''''00 towano (W) 65--',0 proc. 3(),50~1.5O; OItr~y r;ytme 14.7;) do lionowy posag oraz połowę własnego nych w BIałymstoku. od ktoryeh otrzy- za. ..,.... z. 11i; ~ietlllllialki ja.da.h!. 6.~.iiO. Us.pa.Qbii!inie ' 
domu. mała resztki cennych 'Porcelanowych I!IPdIro.in" . _. , .. 
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(CiI~g dalszy ze str. 1) 

'1 i śpiew. \Vszyscy obecni, chór złożony 
z 600 dzieci oraz organy intonuj~ 
hrm "Boże strzeż Króla". 

Król opuszcza krzeslo św. Edwarda 
i zas,ia?a na tronie obok królowej, by 
Pl'zYJąc składane mu hołdy. Obok 
król.a stoją arcybiskup, biskupi i pa­
rowIe Anglii. 

'VS~~1 SC~1 książęta krwi królewskiej 
klękają na swych miejscach, zdejmują 
ze swych głów korony i wypowiadają 
słowa hołdu: żęta, następnie parowie, wicehrabio­

. -, Przysięgam sir, że będę ci służył wie i baronowie. Wszyscy czynią. to 
Wlerme, ślepo aż do godziny mojej śmierci, nie opuszczając swych miejsc. Dopiero 
. Każdy z nich następnie powstaje po tym przed.stawiciel każdej z tych 
I dotyka korony na O'łowie królew- grup zblll,:a SIę do tronu, dotyka ko­
skiei, ~ałując króla w °lewy policzek. rony i ca~uje króla w P?łic~e~. 

I.nnl pal'O\",ic Anglii, którzy pozo-I Na" chorze r?zlega Się splew. "Te 
stall w sw~' ch miejscaCh, zdejmują, z Deum. a obecl1l wznOSZ9- okrzyki: 
kolei ze s"·.,·ch gl ów korony i składają I "NIECH BÓG STRZEŻE KRÓLA JERZE· 
hołd królowi, przede wszystkim ksią- GO". "NIECli DŁUGO ŻYJE KRÓL JERZY". 

Dworzauiekrólewscy~s~pilj wb3r~lY~ J ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
strojach. 

tłem zjednoczonego królestwa. 1fIiellriej Bry. 
tanii, lrlandii Północnej, jak również do· 
miniami, według kOllst)'lUC;i uchu,alonej 
przez parlament i według prau.; i zwyczajów 
tego kraju? 

- Przyrzekam uroczyście. 

Król kładzie prawą rękę na biblii, 
poch~' la się i składa na niej poca/u­
nek. Wtedy biskupi ubrani w ' płaszcze 
z białego -jedwabiu posypują głowę 
króla złotym proszkiem. kl'ól klęka 
i przyjmuje komunię świętą z rąk 
prymasa Anglii ol'az otrz~'muje z jego 
rąk trz~rkrotne namaszczenie. 

Gdy król sil' podnosi, okrywaj:;t mu 
ramiona purpurowym płaszczem, 
przybranym gronostajami, następnie 
zbliża się do niego pierwszy par An­
glii i zakłada mu na nogi zlote 0-
strogi. \Vtedy znowu przystępuje do 
króła arcybiskup i pasuje go na ryce­
rza, uderzając w każde ramię Mieczem 
Stanu, następnie wkłada mu na palec 
prawej ręki pierścień Edwarda Zdo­
bywcy, Lwaj dworzanie przynoszą w 
kol'lcu berło i złote jablko. 

Arcybiskup I{anterbur.l' wśród zu­
pełne.i ci~zy umieszcza koronę na gło­
wie króla, wypowiada.i~c następujące 
słowa: 

"Bóg koroouje cię 'coraną stawy i 1)ra· 
",ości, byś dzięki lasce jego positIdlJl praw. 
dziwq wiarę oraz zbierał liczne owoce do· 
brych uczynków i byś mógł otrzymać wiecz. 
fU! króle5two z la5ki i daru tego, którego 
panowanie trwa wiec~nie," 

Rozlegają się dźwięki trąb, parowie 
i książęta wkładają. na głowy swe ko­
rony, Wszyscy zebrani wznoszą. o­
krzyki: 

"BOŻE STRZEŻ KRÓLA!' 

Arcybiskup wypowiada te same 
słowa w kierunku południowym, za­
cI:0d~il? i północnym. Król zwraca się 
rowmez w tych samyr:h kierunkach, a 
zebrani czterokrotnie odpowiadają 
tym samym okrzykiem: 

"NIECH BóG STRZEŻE KRÓLA 
JERZEGO." 

Armaty ustawione w parku św. Ja­
ku!Ja i w Tower •. oddają. salwy. Na 
1:horze rozlegają się dźwięki organów 

Wyrodny zieć 
Ł ó d i, 12. 5. W kolonii Kamion­

na. pod Łodzię, 35-letni 'Wawrzyniec 
Klimas na tle nieporozumiell maję,t­
kowych rozbił kołkiem głowę swemu 
teściowi, 53-letniemu 'Vojciechowi, 
Morkowi, który padł trupem, Zabój­
eę aresztowano. 

Emigracja żydowska 
'l,- a l' s z a w a. (Tel. wł.) Pomimo 

utrudnień paszportowych, w maju ma 
wyjechać do Palestyny 200 Żydów a w 
czerwcu d.a Isz)' tl'ansport. 

Poza tym żrdowskie stowarzv:,ze­
nia kolonizacyjne maję, w~'słać 'dele­
gację agronomów i lekar'zy dla prze­
pro" adzenia badail nad możliwościa­
n:i kolonizac~·.in.,'mi w Nowej Kaledo­
nii, kolonii francuskiej w Południo­
~'ej Australii. (w) 

Litewska bezwzględność 
R y g a. (PAT) W dniu 9 maja w 

kościele ŚW, Trójcy w Kownie doszło 
do zatargu między Polakami a Litwi­
nami. Polakom nie pozwolono śpie­
wać po polsku i starano się brutalny­
roi środkami nie dopuścić ich do ko­
kiGła. Wie-lu Polaków ?osuw. JIS'1 
...... ciężko poturbowanych. 

Odbyly się w LublJlllc .l pod I.oc1zią trzecie Zfl\\ ody lIul"cl'l'sldc modeli · latających, Ka 
zdjęciu moment puszczania modelu pl'zez jednego z zawodników. 

Napiętnowanie oszczerczej napaści 
na ksiedza 

Retlaktor odpo'Wied~ialnlJ "Chłopskiego Ju.tra" sktuany 
na 6 '1niesit:cy wie.~ie,.,ia 

R a d o m, 12. 5. - W roku ubiegłym że k s. prob. Bocial'lski jest bardzo ce­
w numerze 18 "Chłopskiego Jutra" ltiony i szanowany przez swych para­
ukazała się oszczercza napaść na ks, fian. Na rozprawie ks. Bocial'lski zło­
Bocial'lskiego, proboszcza parafii Chat- żył zaświadczenie z agencji pocztowej 
cza Nowa, powiatu kozienieckiego. Chatcza Nowa oraz z urzędu gminne­
Oszczerczy artykuł pl. "Średniowiecz- go, stwierdzające, że ks. Boc"iallski 
ny pleban" zarzucał ks. Bocial'lskiemu żadnYCh pieniędzy z Ameryki nie o­
przywłaszczenie 400 dolarów, przysła- trzymywał, natomiast sam wysyłał 
11)'L'h rzekomo na ręce księdza przez pewne sumy na różne cele społeczne. 
Polaków z Ameryki na I'zecz powo- Sąd opierają.c się na zeznaniach 
dziano Ponieważ redakcja pisma n ie świadków skazał redaktora odpowie­
ujawniła autora oszczerczego art~'kułu, dzialnego "Chłopskiego Jutra" naosiem 
na ławie oskarżonych przed Sądem miesięc~' więzienia i zapłacenie 300 zł 
Okręgowym w Radomiu zasiadł spro- grzywny z zamianą w razie nieścią­
wadzony z więzienia Józef Olachowski, galności na 1 miesiąc aresztu oraz na 
redaktor odpowiedzialny "Chłopskiego zapłacenie 50 zł kosztów sądowych, 
Jutra". Przychylają.c się do prośby powoda 

Na rozprawie oskarżony Olachow- cy\"ilnego są,d polecił oskarżonemu 
ski nie tylko nie cofnę,ł zarzutu, ale <'gło."zenie sentencji wyroku w pi­
nawet pod adresem ks. Bociańskiego sma :h: "Chlopskie Jutro", "Zielony 
rzucił nowy zarzut znęcania się nad Sztandar", ,,\\lici" i "Gazeta Świę,teez­
parafianami. Z zeznal'i świadków 0- na". 
skarżenia i obrony wynikało niezbicie, 

Kradli i wywozili . do lvda 
Ł ó d t, 12. 5. Od dłuższego czasu 

w chrzcści iańskim składzie materia­
łów piśmiennych "Nasz Sklep Urania" 
(Piotrkowska 90) zauważono systema­
tyczn:,. kradzie;i;. 

Dochodzenie usl.aliło, że kradzir-ż,V 
dopu:o:zczali ~ię ekspedienci sklepowi: 
Stanisław Sta:o:iak (Edwarda 12) i Le­
on Zakrzewski (Chłodna 12), którzy 
w)-nosili skrycie to\Yal'Y i za pośred­
nict",'em Franciszka " Titcz,aka (N a-

Rozbudowa sieci pocztowej 
War s z a w a. (PAT) Ministerstwo 

poczt i telegrafów zatwierdziło plan 
rozbUdowy sieci pocztowo-telekomuni­
k.a.cyjnej na rok 1937/8, przewidują.cy 
uruchomienie 283 nowych jedno:o:tek 
ek~ploatacyjnych. 

W pla.nie uwzgl~lniMMI w " 'ysokiej 
mierze potrzeby województw central-

",rot 24) odsprzedawali właścicielowi 
konkurencyjnego składu materiał6w 
piśmiemwch przy ul. Głównej 46, Ży­
dO\\'i Nusemowi Kausz:v'nerowi. Po­
hie%ne badania wykaz·aly, iż wartość 
!'kI'adzioTlych towarów przekroczyła 
1000 zlot~'ch, If'CZ straty mogą powięk­
~z~·ć się w miarę dalszych badań. 

Sta~iaka, Lewandowskiego, \\-itcza­
ka i J{au;;lzynera osadzO'no w więzie­
niu, 

nych i wschodnich. Z liCZby 283 -p)a­
cówek przypada na: województwo 
kieleckie 64, lwowskie 33, wołyl'lskie 
29, lubelskie 31, warszawskie 27, kra­
kowskie 22, pozosta.łe województwa 78, 
Niezależnie od tej a.k.cji przewidywana 
jest w roku bieżą.cym rozbudowa sie­
ci poczLowo telekomunikacyjnej na 
terenie mi~t Warszawy i ł..odzi. 

Zgon red. Beaupre 
War s z a w a. (Tel. wł.). Dziś ra.­

no w szpitalu Czerwonego Krzyża, 
przeżywszy lat 72, zmarł dl' Antoni 
Beaupre, naczelny redaktor "Czasu". 

(w) 

Zlot harcerski 
Katowice. (PAT). Na piąty zlot 

harcerstwa w Holandii ' w początkach 
sierpnia podniesiono ilość uczestników 
polskich wyprawy z .400, jak poprzed­
nie:> projektowano, na 725. W tej liczbie 
oprócz drużyn zwykł~'ch znajdę. się 
dru.żyny instruktorskie, ' orkiestra, a. 
nadto zespół łotni,czy, ka.iakowy i 1'0-
werow~r. 

'V ten sposób polska reprezentacja 
będzie na piątym miejscu co do liczeb­
ności po \V. Brytanii, która prz)' syła. 
5.000 uC7.estników, ·: Francji· 2.500, Sto 
Zjedn. ·1.000 i Belgii 850 ucz-est-ników. 

Ujęcie' groźnego bandyty' 
w r z e ś n i a (TeL wI.) Od dłuż­

szego czasu poszukiwany był listami 
gończymi przez Sąd Grodzki w Koni­
nie ol'az posterunek w Zagól'owie nie­
jaki Świe-rczyński Stanisław z Zagó­
rowa. 

Wspólhie z innymi zamaskowany­
mi bandytami napadł z bronię, w rę­
ku na zagrodę Józefa Rybarskiego w 
Gogolnicy Starej, pow. Konin i doko­
nał ra.bunku, Od tego czasu ukrywał 
się. \V czora.i został ujęty przez po­
sterUllek we 'Wrześni w cyrku "Luna". 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
Ipeci. cllo...sb IIk6r. weDer. i monopłci.wycb 
ł.ódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-SS 
Przyjmuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

• 1~ SU 
, 

Do Berezy 
S a n ok, 12. 5. :Ka skutek zarzą.­

dzenia wojewódzkich władz admini­
stracyjnych we Lwowie przewieziony 
zostal do miejsca odosobnienia adwo­
kat dr Abraham Penzik ze Sanoka. 

Wieś w płomieniach 
J a w o rów. wOj. lwowskie. (PAT) 

Wczoraj w południe w gromadzie 
G-nojnice pow. Jaworów wybuchł 01-
bl'zymi pożar, który strawił niemal 
całą wieś, Spłonęło przeszło sto bu­
dynków mieszkalnych i gospodarskich. 
Straty obliczane są. na około 80 tys, zł. 
Przyczyna pożaru na razie nie ustal"o­
na. Dochodzenie w toku, 

Wobec nadmiaru adwokatów 
w MałopOlsce 

War s z a w a.. (Tel. ",1.) W koła.ch 
adwokackich mówią, że z uwagi na 
nieproporc.ionalnę. ilość adwokatów w 
Małopolsce, n"iewspółmierną. z ilością 
mieszkańców, ma nastę.pić tam zam­
knięcie list adwokackich. Nastąviło­
by to jeszcze "fV ciągu bieżąceg'o roku, 

Spotkanie Mussoliniego 
z Hitlerem 

War 5 z a wa. (Tel. wł.) "United 
Press" donosi, że w poniedziałek na­
stQ.pi w Wenecji spotkanie l\fu~sołi­
niego z Hitlerem. któl'emu l>ęd7.ie to­
wa.r7.yszyt Goering, Z Wenecji wszy­
scy udadzą się do Rzymu, gdz·ie na­
stąpi podpisanie układu politycznego, 
gwarantującego niepodległość Austrii 
ora.z układu wojskowego. Hitler ma 
otrzymać jedno z najwyższych odzna­
czeń li/łaski ch. (w) 

Ofiary zderzenia 
B er 1 i n (PAT) Autobus, wiozą.c:y 36 

uczni i 2 nauC2ycieli do Bel-lina., zde­
rzył ~t z pociągiem toW8il'owyID, 

Cała lewa lttron.a autooo.su z08ta­
la zmia:iAlżQfls,. Obaj nauczyciele i trzej 
uczniowie odnieśli cięikie obrażeni&. & 
9 uczniów odlliosło lekkie rany, . 
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Rewelacyjny cykl reportaży "Orędownika" (5) 

rawurowy lot płka Basz O 
Niespodziewana dygresja: nieoczekiwana uprzejmość żyda - Dalsze losy eskadry -

Trudne zadanie - Przeniesienie do Winnicy 
Śledztwo w sprawie katastrofy sa­

molotu Grigorewicza utknęło na mart­
wym punkcie. On wyleczył się zupeł­
nie i zosŁał odlwmendnowany z fron­
tu do drugiego oddziału. Na tym sta­
nowisku zetknął się po raz trzeci z Ti­
mOllowem i \Viel'ą Katiewną. Sztabs­
kapitana Nykowa straciłem zupełnie 
z oczu ... 

Major Pietraszkiewicz urwał... 
Przy furtce stał pocztylion. Podał 

majorowi list w niebieskiej kopercie 
z nadrukiem: "Adw. Kohane-Żywiec". 

Major rozerwał kopertę i czytał 
pismo od adwokata. \Vreszcie wybuch­
nąl śmiechem. 

- Wie pan to jest kapitalne. Adwo­
kat Goldbergera podaje mi termin roz­
prawy, ba, nawet najlepsze połączenia 
z Poznania do Żywca. 

. - Niemożliwe - zdziwiłem się bar­
dzo. 

- Proszę, niech pan czyta. 
Wziąłem pismo i ja z kolei począ­

łem się śmać. No bo czyż nie może 
żdziwić każdego taka troska i czułość 
o świadków dla siebie niebezpiecz­
nych? 

- Jaki cel tego listu - spytałem. 
Jak pan sądzi? 

- Chcą mnie speszyć i zaszacho­
"'ać. Wid-ocznie myślą, że po takim 
~zułym liście zawaham się ... i nie po-
Jadę· Ale, nie. Ja pojadę ... Nie boję 
się niewygód. Dam dowód prawdzie, 
zgodnie ze swoim sumieniem. Pan ro­
zumie, jak trudna jest moja rola. 20 
lat życia targającego nen'vy na strzę­
py, to szmat czasu. Czy pan po jego 
upływie mógłby wskazać palcem na 
kogoś i powiedzieć, że to przechodzeń 
sprzed 20 laty. Tak, bo Goldberger był 
tylko groźnym przechodniem w mym 
życiu. 

- Kiedy pan się z nim zetknął? 
Major zastanawiał się chwilę. Szu­

kał przerwanego wątka myśli. 
Po kursie w Sewastopolu odlecieli­

śmy na front . . Doslwnała eskadra "llia 
Muromec", wyposażona w dosk.onałe 
aparaty i wyszkoloną obSługę, odda­
wa!a na froncie armii rosyjskiej nie­
ocenione usługi. 

Po śmiałym lotniku Grigorewiczu 
wybił się . na pierwsze miejsce niepo­
srolitą odwagą. pUłkownik Baszko. 

Znajdowaliśmy się pod Pskowem. 
Z zachodu posuwała się coraz bliżej 
armia niemiecka. Rosjanie ustępowali 
z każdej pozycji. . -

Niemcy mieli doskonale zorganizo­
waną. dostawę amunicji. Zamaskowa­
nych stacyj amunicyjnych nie można 
było wykrrć. . I 

Pewnego dnia pułkownik Baszko 
wyleciał na lot zwiadowczy. Zabrał ze 
sobą najlepszego obserwatora Gorbu­
nowa ... 

Był to inteligentny chłop rosyjski, 
który przetarłszy się trochę w ś\viecie 
wyrobił się i wykształcił. W olbrzy­
mich przestrzeniach Rosji orientował 
się jak zwierz w kniei. Miał dosko.nały 
słuch i wzrok co najgę'stsze przebijał 
ciemności. Był najlepszym obserwato­
rem. Baszko miał za zadanie odktyć 
zapasowe punkty amunicyjne Niem­
ców. 

Po kilkunastu godzinach :płk Basz­
ko wrócił. Na kadłubie samolotu znać 
było ślad kul karabinowych ... 

Obserwator Garbunow był ranny 
w· ręl{(~, 

Płk Baszko zameldował się u do­
wódcy eskadry. Wyciągnął z torby 
sl~órzanej polową mapę. Na mej 
wzdłuż wąwozu biegła czerwono na­
kreślona linia frontu niemieckiego. 

Płk Baszko począł objaśniać. W od-

ległości kilkunastu kilometrów od 
pierwszych linij na polanie leśnej 
znajdowała się male11ka stacja kole­
j{)\va. Tu zwozili Niemcy amunicję 
i składali ją. w pobudowanych schro­
nach ziemnych. 

\V dowództwie zaraz opracowano 
plan nalotu. Postanowiono wysiać trzy 
największe samoloty bombowe. Do­
w&dcą wyprawy mianowany został 
płk Baszko. 

- Czy pan trafi w nocy? - zapy­
tał dowódca. 

- Tak jest, panie generale. Garbu­
now w nocy lepiej orientuje się od ko­
ta. Mamy na mapie dokładnie nazna­
czoną stację i obliczoną, do niej odle­
gloŚć... To wystarczy... Resztę musi 
uzupełnić Garbunow swymi zmysłami. 

Wylecieli nocą. pochmurną. Księżyc 
utonął za skłębionymi chmurami. Ze­
rwał się lekki wiatr. Warunki były 
niepomyślne. Daleko na froncie sły­
chać było strzały. Gniazda karabinów 
maszynow;ych terkotały bez przerwy ... 

Gdzieś ukryta w fałdach terenu 
grzmiała artyleria ... 

Samoloty wyleciały bez świateł. Na 
przedzie ledał Baszko, za nim w po­
bliżu, by się nie zgubić, dwa dalsze 
aparaty ... 

Przelecieli linie okopów ... 
Niemcy poczęli strzelać na ślepo do 

góry, aż umilkł warkot oddalających 
się aparatów ... 

Dolecieli do celu. Baszko zniżył lot 
Zatoczył kilka kół i sprawdził na ma­
pie swe polożenie ... Pod nim błyszczały 

• 

maleńskie światła, kt6re raptownie 
zgasły ... 

W tym z za chmur błysną.ł księżyc. 
Baszko zauważył na dole lśniące w 
świetle księżyca stalowe szyny. N a 
rlich stał nieruchomy pocią,g ... Baszlw 
nie posiadał się z radości... 

Wtem z dołu zerwała się seria 
strzałów. Baszko poderwał aparat i 
wypuścił pierwszą bombę. Uwolniona 
ze swego łożyska ze świstem poczęła 
pędziĆ ku ziemi. Baszko zataczaJąc 
łuk wychylił głowę ... Usłyszał wybuch. 

- Wpadła w las - zaklął... 
Zawrócił, choć kule karabinowe 

brzęczały po kadłubie, nacisną.ł pedał 
i wypuścił drugą bombę. 

Trafił... Bomba z olbrzymią. siłą, 
uderzyła w schron z amunicj'ł ... 

Rozległ się straszliwy wybuch, gło­
śny w promieniu kilkudziesięciu kilo­
l1.et1'&w. 

Baszko zaś zdrów i cały wrócił na 
lotnisko... Został odznaczony. 

A później - major Pietraszkiewicz 
'-\ YPl'zedzał swe wspomnienia - płk 
Baszko po wojnie stanął na czele lot­
nictwa łotewskie~o. 

Nadszedł rok 1917. Niemcy po chwi­
lowych niepowodzeniach podjęli atak. 
Posuwali się w głąb Rosji. Psków był 
zagrożony. Eskadrę "Ilia Muromiec" 
przeniosłO dowództwo do Winnicy na 
lTkrainie. Tam spotkałem się przelot­
nie z komisarzem bolszewickim, kt6-
l'f'go zwano Goldbergerem. 

KELLY 
(Ciąg dalszy nastąpi) 

Bandvci strzelali do stróża 
Zuchwały napad bandytów na Śląsku 

I{ a t o w i c e. (AJS) MiniO'nej nocy vV momencie tym nadszedł stróż 
gmina Orzech w powiecie tarnogór- nocny, którego spostrzegł czuwający 
skim była widownią występu zuehwa- na czatach rabuś. \Vidzą.c nadchodzą­
Iych bandytów-włamywaczy. Usiłowa- cego stróża zasypał go z za muru 
li oni przedostać się do składu kolo- strzałami z rewolweru. które na szczę­
nialnego Jana' Hanzla i przy pomocy ście dzięki ciemności nocy chybiły. 
drągów oraz łomów wyn:vali żelazną Ponieważ ~tróż nocny zaalarmował 
kratę. zabezpieczającą. boczne okno. trę.bką straż pożarną., bandyci zbiegli, 
Ponieważ okno to było zabezpieczone pozostawiając w ogrodzie Hajdy sk1'a­
również od wnętrz,ą, musieli zrez:-gno- dziony motocykl. 
wać z obrabowania składu i po oLler- Powiadomiona policja wszczęła za 
"laniu kłódki dostali się do szopy. z bandytami . energiczny pościg. Jak 
której wyprowadzili motocykl Hanzla'

l 
wskazują ślady, zbiegli oni w kierun­

Motocykl ten przenieśli przez wysolri ku Kozłowej Góry. 
płot do ogrodu sąsiada ' Hanzla, Hajdy. 

Ciekawe posiedzenie Rady Miejskiej 
Kalisza 

Bur~liwa dysliusja nad bUlUete'ln Wyd~. Oświaty i liultury 
Napiętnowanie niepoc~ytalnych wybryków Subwencja 
dla po,.'adni świadoDtego 'lnacie"'~yństwa - Pr~ede ws~yst-

l"i'Jn dla Polaków 

K a l i s z, 12. 5. - W dniu wczoraj­
szym odbyło sil,) posiedzenie Rady 
Miejskiej m. Kalisza pod przewodni­
ctwem p. o. prezydenta M. Siwika. Na 
samym wstępie uczczono przez pow­
stanie pamięć zmarlego lekarza miej­
skiego dra St. Rożnowskiego. 

W komunikatach prezydent Siwik 
powiadomił Radę Miejską, że w ubie­
głym tygo(lniu odbyło się posiedzenie 
Wielkopolskiej Rady Gospodarczej pod 
przewodnichvem wojewody poznań­
skiego, na którym omawiano sprawy 
gospodarcze Ziemi Kaliskiej, ze wzglę­
du na jej przyłączenie do województwa 

pozna11skiego. Po komunikatach Ra­
da uchwaliła powtórnie zaciągniecie 
pożyczki d!ugoterminowej w FuY{du­
szu Pracy w sumie 100 tysięcy zł na 
dokończenie rzeźni miejskiej, pożyczki 
długoterminowej w sumie 50 tysięcy 
zł na budowę kanalizacji miejSkiej i 
pożyczki długoterminowej z Funduszu 
Pracy w sumie 150 tysięcy zł na budo­
wę wodociągów. 

Z kolei przystąpiono do dalszego 
rozpatrywania budżetu na rok 1937/38. 
Na dział "kultury i sztuki" prelimino­
wano sumę 44.781 zł. Nad działem 
tym wywiązała się ożywiona dysku-

sja, która zaogniła się przy rozpatry­
w.aniu pozycji "Teatr Miejski". WielU: 
radnych zabierało glos w sprawie tea­
tru domagając się dokoptowania do 
komisji teatralnej 5 członl{ów Bady 
miasta i by Rada m. miała decydują.­
cy głos w sprawie teatru, doboru sztuk 
itd. Radnym odpowiedział prezydent 
Siwik, który jasno i wyraźnie przed.­
stawił Radzie Miejsldej w jakich wa­
runkach pracuje obecny d~·r. Teatru 
Miejskiego p. Iwo Gall, nie mogący 
wobec spóźnionego otwarcia sezonu 
teatralnego skompletować zespołu ar­
tystycznego. \Varunki tej pracy są. 
niezwykle ciężkie, gdyż teatr pl'acuje 
bez żadnych subsydiów, zdany zupeł­
nie na popal'cie miejscowego społe­
czeństwa. Pracę teatru utrudnia prócz 
tego zorganizowana przez pewne oso­
by nagonka na dyrekcję i zespół ar­
tystyczny. W ostrych słowach prezy­
dent Siwik napiętował nieetyczne me­
tody tej nagonki, wyjaśniając, że dyr. 
Iwo Gall jest jednym z najodpowied­
niejszych kandydatów na to stanowi~ 
sko, które otrzymał dzięki temu, że na 
polu teatru położył wielkie zasługi. 

Po wyczerpującym wyjaśnieniu 
prezydenta nikt z radnych już głosu 
nie zabierał nad ta. sprawą. Przy koń­
cu działu kultury i Rztuki na wniosek 
Komisji Finanso\'Vej Rada postanowi­
la pOdwyższyć ten dział o 3.000 zł prze­
znaczaj ąc z tego 1.500 zł na zorganizo­
wanie wycieczki robotniczej do Gdyni, 
1.500 zł zaś na wystawę liskowską.. 

Następnie przystą.piono do rozpa­
trywania działu VIII "Wydz. Zdro­
wia", na który preliminowano sumę 
351.456 zł. W dyskusji nad rozpatry­
waniem tego działu zabierali głos 
przeważnie SOCjaliści i Żydzi, którzy 
domagali się całkowitego skreślenia 
sumy 8.000 zł przeznaczonej na wycho­
wanie fizyczne i przekazania jej na 
. .. poradnię świadomego macierzyń­
stwa. Sumy tej jednak nie skreślono, 
natomiast preliminowaną. na dział 
Zdrowie publiczne sumę 351.456 zł pod­
wyższono o 2.000 zł na wniosek r. Mar-

I 
ka (PPS), który żą.dał przeznaczenia 
tej sumy na poradnię i poddania wnio­
sku pod głosowanie. Za wnioskiem r. 
Marka głosowało 118 radnych, 14 rad­
nych przeciw wnioskowi, 3 radnych 
wstrzymało się od głosowania. 

Charakterystycznym jest, że nikt 
z radnych nie zabierał głosu w dysku­
sji nad zgłoszonym wnioskiem socjali­
stów. Od wielu lat walczyli socjaliści 
o poradnię i dopiero w tym roku uda­
ło im się wniosek ten przeprowadzić, 
co w dużej mierze mają. do zawdzię­
czenia nieobecnym na posiedzeniu ra­
dnym, którzy jakoś nie mają, ochoty 
przychodzić na posiedzenia Rady MieJ-
5kiej. 

W dalszym cią.gu obrad Rada roz­
patrywała dział IX wydatków opieka 
spoleczna, na który preliminowano 
sumę 239.5:l9 zł. Dyskusję nad tym 
działem odłożono wobec spóźnionej 
pory do czwartku, dnia 13 bm. 

Radzie Miejskiej (oczywiście tylko 
Polakom) zwracamy uwagę na nasze 
instytucje opieki społecznej i instytu­
cje o charakterze charytatywnym, jak 
np. "Caritas" na który przeznaczono 
sumę "aż" 300 zł (? !), zakład opieki św. 
Józefa, na zapomogi dla dzieci pozo­
stają.cych hez opieki, kuchnię dla naj­
biedniejszych, na chleb dla biednej lu­
dności, a przede wszystkim na baraki 
miejskie dla na.ibiedniejszych, mie­
szczące się przy ul. Asnyka 13, Często­
chowskiej 32 i Czaszkowskiej 1, na któ­
re przeznaczono sumę zaledwie 8.Z.;Z5 
zł, podczas gdy na instytucje żydow­
skie przeznacza się zgórą, 15 tys. zJ. 

Chyba radni klubów polskich bez 
względu na zapatrywania polityczne 
nie dopuszczą do tego, aby Polacy cho­
dzili nadzy i głodni po ulicach nasze­
go miasta. Spodziewamy się, że na 
czwartkowym posiedzeniu żaden z 
radnych Polaków w dziale Opieki. Spo­
łecznej nie będzie głosował za subwen­
cjami dla Żydów!. .. 

•••••••••••••••••••• 
fiustaw Roman Fenomen światall 

Zdjęcia fotograficzne WY~~:~ię::!:Ujo 
D 42OG9 Sklad przybor6w fotograficznych 

FOTO -KU" RBITZ" Ł6d:f, Piotrkowska 123 
" ( ... pod ... 6rzu na pr .... o) 

Pierwszorzędne wykonanie. fachowa ob.loga, 

•• w ••••••••••••••••• 

TAPETY - CERATY - LINOLEUM 
Koczorows.ka i Borowicz 

tylko Poznań. Al. Marelnkowskłego 24 
naprsed.w BIlDk. GOlOpod.ratw. Kr.Jow •• o. 

SZULC 

III': 41 ?tO 

PŁASZCZE 
damskie i męskie 

KOMPLETY 
DAMSKIE 

UBIORY MĘSKIE 

MUNDURKI 

\SZKOLNE 
UBRANKA 

dl .. cbłopceh, 

., wykonanie 
pierwszorzędne 

., wybór bogaty 

., ceny niskie 
., własna pracow-

nia krawiecka 

NOWOŚCI 

Wszechświatowej slawy Jasnowidz Diami. 
założyciel "Poradnia Życia" IV Berlin:e ł 
Drc2nie. twórca dziel astrologicznych. daje 
~ tu;:)l'?ccntowe przepowiednie. przyczynia­
Jąc SIę tym samym do przełomu w życiu. 
Zdobędzie klucz którym otworzysz sobie 
wrolóa d.C? 6zcze~cla i dobrobytu. 'l'ajemni­
!!a ,loterll tkwl w T\\'ojem ImienIu. Podaj 
I 1)1 IE!!' o~az .date urodzenia. a powiem Oi 
kl~dy .. ile J czy wogóle wygrasz.. Przepo­
w!ednIe. wska,z6wki. horoskopy; życ;owe, 
ml~os1)e, krąd~leże, zakopane skarby. 01na­

ni T leZienIe zagullonych os6b. stanowią taiem­
B cę I weg"C)h Hhczęg~ia. Nad~lij jeden z/ot y znaczkami na porto. 
k~e'F.p watnjY,C loroskoP6w rue wysylam. Jasnowidz Dżaml, ~rll­
uw. e OPO e 3. ng 43102/1 
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Świadectwo Żydowskiej tandety budowy, oraz wydanych z tej racji za­
rzą.dzeil władz budowlanych, został 
w dziwny jakiś sposób doprowadzony 
pod dach. Ro~biórka c~teJ·o-pi~t,,.ou)ego, 1'to1Cowybudo1Canego domu 

Do wykończenia jednak nie dopu­
szczono, bowiem dom wskutek nieza­
chowania śzczegółów planu, tudzież 
użycia nieodpowiednich materiałów 
groził zawaleniem. \\1 pierwszym rzę­
dzie nieber.pieczellstwo groziło od po­
sesji nr G1: przy ul. Żeromskiego, a to 
z braku muru ogniowego. Z tej strony 
dom Lewkowicza posiada ściankę 
grubości pół cegły, co wobec braku 
\-, i~zań moglo spowodować katastrofę. 
Niebezpiecze11stwo stało się tym gro­
źniejsze. że z drugiej strony dom przy­
lega do szkoły powszechnej i dzieci 
codziennie przechodzą pod ścianą. no­
wego domu, który od ulicy okolony 
jPst specjalnym parkanem aż do środ­
ka jezdni. 

Ł ó d ź, 12. 5. - Jeszcze w ub. roku I 
v. ladze budowlane zakwestiono,,-ały 
nową budowlę wznoszoną. p·nez Majera 
Lewkowicza przy ul. Żeromskiego 66. 
łlJimo licznych od,,·0Ia11 Lewkowicza 
o6tatecznie ",ładze odrzuciły, nieslu­
sIne zresztą., tłumaczenia żydO\';skiego 
kamienicznika i nakazały rozbiórkę 
domu. 

\'Typadek tego rodzaju nie jest od­
osobniony, gdyż przed kilku laty na 
tejże ulicy Żeromskiego zawalił się 
c2,ęsciowo trzypiętrO\yy nowowznoszo­
ny budynek, stanowj~cy własność Ży­
da i budowany również przez ży-dow­
:;:kiego inżyniera. 

Historia domu Lewkowicza jest 
szczególnie ciekawa. Niedawno jeszcze 
na posesji tej przy ul. Żeromskiego 66 
wznosiły się dwa parterowe domki 
drewniane, w których stale gnieździły 
~ję domy schadzek, utrzymywane przez 
Zydów. 

Ponieważ posesja stała się rezyden-

,V zwią,zku z uchwałami rady na­
czelnej PPS piszą. nam z Warszawy, 
co następuje: 

Dom Lewkowicza od pouwórza_ \Vidocz­
ne "rynny' drewniane do usuwania cegieł 

z rozbiorki. Na ~kutek zarządzeń władz obecnie 
cją mętów społecznych, handlarzy ży- przystąpioJlo już do rozbiórki tandety 
w~-m towarem, którzy ukrywali tutaj żydowskiej. Nie mniej jednak żą.dać 
uprowadzone Ofiary, co ze względu na należy, by w przyszłości nie dopuszcza­
jej położenie w centrum miasta było no do tego rodzaju wyczynów budo­
zjawiskiem p;goła niebezpiecznym, wła- wlanych, jak to miało miejsce już w 
dze zlikwidowały spelunki, zamykają.<: wielu wypadkach, między innymi przy 
właścicielki lupanarów w wiQzieniu. zbiegu ulic Piotrkowskiej i Głównej, 
Lewkowicz wówczas przystąpił do roz- gdzie Żyd przy poparciu swych współ­
biórki domków i na ich miejsce począ,ł I \,,,'yznawców wystawił na chodniku po 
wznos-ić wielki czteropiętrowy dom, prostu czteropięl.ro\vą. kamienicę, nie 
k.tóry mimo niedostosowania do planu liczą.c się z planami regulacji miasta. 

Żyd uderzył Polaka nożem w brzu(h 
ZaJścia antyiydo'Wskie te Gt·abowie w pau'. le.c~yńskirn -
RO~'uchy wywolali Żyd~i - Ares~towania napastników 

Żydów 

Ł ód ź, 12. 5. W Grabowie powia-I Na odpust, . odby" ajacy się w Gra-
tu łęczyckiego. doszło do zajść ant Y- bowie, przybył członek . Stronnictwa 
żydowskich . Po\',-odem zajść był na- Na:odowego ~ Ł?dzi, kramik~rz z lo: 
stępujący fakt. teru}. na cukIerkI. Przy stohku stall 

dwa~ Żydzi. z których jeden przegrał 
złotówkę i zażądał od właściciela wy­
dania jej. Gdy Polak odmówił wyda­
nia przegranej gotówki, Żyd uderzył 
go nożem w brzuch i wraz z przyjacie­
lem zbiegł natychmiast. Ranny udał 
się na posteninek policji, gdzie zamel­
dował o za .iściu. Ponieważ rana b)' ła. 
bardzo ~rłęboka . ral1lW zemdlał . 

Wieść o t"m rakcie rozeszla się lo­
tem bbrska\~icy po cał~-m Grabo·wie, 
wywolują,r: wielkie wzburzenie wśród 
mieszkallców miasteczka. Doszło do 
zajść .allt,-ż~-dowskich i kilkunastu 
Żydów zostało poturbowanych, a w 
domaeh żydom;;kich zo~t!ały pra\,,-ie 
,,-sz~Tstkie szyb:-' powybijane. Na miej­
sce zajść prz~'b~-ła policja z Łodzi, któ­
r·a opanowała ~ytuację· 

Żyd, sprawca poranienia Polaka, 
oraz Jego przyjaciel zostali aresztow·a­
ni. Ponadto areszt.owano kilku ,złon­
ków Stronnictwa Narodowego. Ran­
nego w stanie bardzo r.iężkim umie­
szczono w szpitalu łęczyckim. 

Chleb dla Polaków 
Odstąpill jedyny w Bielsku 

lan-tery ino-odzi eJźowy. Po<l.rzełla 
parcie za!p e'W'll i one. Zg.łaszać: 
n:lk" B ie,lISka , Gra·tY'llslkiego «l. 

Rklep ga-
3000. j:}O­
"Orę<:low-

Za wrlaJda.mia.my nilniejszym Czyte.l­
ik~r naszY'oh 

W Warcie 
iż agM1t'U"ra .,Oręd<Y\\o1D.iJka." mti~ści się 
w 'kiol5lku :z gMetami przy uJI. Garbar­
siki ej. 

AJboInament na czerwiec i da·llSze 
miesia,'ce oraz spl'z·ed·at j:}OJj€dyńczych 
eg-zemp'larzv IProsimy załatwiać w po­
~"Y'ższej a'genturze. 

Administracja "Orędownika". 

(m) Rada naczel.t;la PPS wydała 
instrukcję organizacyjną, bardzo u­
miarkowaną w tonie i treści. Przy 
czytaniu tej instrukcji odnosi się wra­
żenie, jakgdyby nie pisali jej ci sami 
ludzie, którzy redagowali hasła pier­
wszomajowe. Wprawdzie i te hasła 
nie były bardzo rewolucyjne, ale nosiły 
one wyraźny charakter "fołksfronto­
wy··. Wydana w 10 dni później in­
strukcja nie zawiera już - co bardzo 
zmartwiło Żydów - wezwania do wal­
ki z antysemityzmem, a nawet pozdro­
"'lienia dla czerwonej Hiszpanii. W 
ogóle poza kilku ogólnikowymi zwro­
tami jest to program taktyczny, pod 
którym mogłoby ~ię podpisać każde 
stronnictwo typu demokratycznego, 
na,:vet nie opozycyjne. 

Włókniarze na żerowisku 
Instrukcja zawiera polecenie walki 

za pomocą masówek o rozwią.zanie 
parlamentu i nowe wybory na podsta­
wie demokratycznej ordynacji. Do 
walki tej zaprasza PPS bardzo życzE­
wie Stronictwo Ludowe (PSL), Naro­
dową. Partię Roobtniczą. (NPR) i 
wszystkie w ogóle zwią,zki pracowni­
cze, w czym mieści się apel do Chrze­
ścijaó.skiej Demokracji (Ch. D.) i do 
odstępców: Moraczewskiego i Jawo­
rowskiego. 

Popłoch wśród ' "Iodzermenszów" - We wszystkim znajdą okazję do spekulacyj 
Najwięcej zarabia pośrednik 

Ponieważ wszystkie te ugrupow:t­
ina bez formalnego porozumienia mię­
dzy sobą. już przedtem wypowiedziały 
się za odbudową demokracji przez nQ­
we wybory, więc PPS przez swoją. in­
strukcję powiada niejako do nich: 
"Skoro wszyscy chcecie tego samego, 
co ja, - to połą.czmy się i walczmy ra­
zem!" 

Tak to wytrawni gracze taktyczni 
szachują mniej doświadczonych par­
tnerów. Ale dokąd by ich zaprowa­
dzili, objąwszy nad nimi komendę? 
Bodaj że dalej, niż do ulicy Wiejskiej. 

A więc w cią.gu tygodnia "front lu­
dowy" przybrał postać dawnego "cen­
trolewu", powiększonego o pracowni· 
cze grupy "sanacyjne": ZZZ, Frakcję 
Rewolucyjną. i niektóre zwią.zki urzęd­
nicze. Nazywa się to - "front demo· 
kratyczny". 

V/cale piękna nazwa. Zobaczymy, 
czy PSL i NPR tak pośpieszą pod 
sztandar tego "frontu", jak przed 7 la­
ty poszli do "centrolewu", czy też bę­
dą pamiętali o tym, co spotkało gdzie­
indziej grupy umiarkowane po sojusz 

-z marksistami. 

Ł ó d ź, 12 maja. 
Gdy przed miesiącem ukazało się 

rozporządzenie o przymusowym obni­
żeniu cen przędzy bawełnianej o 5 pct 
w całej Łodzi rozległ się krzyk rozpa­
czy. Przędzalnicy rozpaczali, gdyż 
godziło to rzekomo w ich interes, bo­
wiem bawełna ostatnio zdrożała; po­
średnicy w handlu przędzą. rozpaczali , 
gdyż brł to rzekomo cały ich zarobek; 
tkacze żalili się, że obniżenie to odbije 
się odrazu na cenacb gotowych tka­
nin, które oni będą produkowali je­
szcze ze starych zapasów, nabrtych 
przed zniżką ... 

Nikt nie był zadowolony - tak się 
już jakoś dzieje, iż w Łodzi każda u­
stawa wywołuje sprzeciw_ Przemysł 
włókienniczy najchętnie obeszedł by 
się wogóle bez ustawodawstwa. Do­
piero wówczas możnab~' dowoli żero­
wać na konsumencie i robotniku, łu­
pić wszystkich wokoło, ile się da, a 
resztę dewiz i złota mieniać na ba­
welnQ, którą. tak świetnie się speku­
luje ... 

Jednak po pewnym czasie żydow­
skiej głowy zawsze znajdują sposób 
nie . t~Tlko na obejście ustawy, ale je­
szcze umieją wyzyskać ją do nowego 
szwindlu. Tak się stało i obecnie. 
Pierwotnie po ptz~'musowej obniżce na 
jakiś czas przędza znikła z rynku, a 
wówczas zaczęło działać r07.porzą.dze­
nie o prz~-musie sprzedaży dawnym 
odbiorcom w tym samym wymiarze, 
co i poprzednio. Miało to swe uzasa-
dnienie w fakcie, że przydziały surow-

. Tyle. nasz ko!,espondent. Nadmie- ca pozostały te same, a więc przędza 
mamy Jeszcze, ze dowodem kokieto- musi być. 
wani~ lu~owc?_w. I?rzez radę naczel!lą Jak· tę ustawę wykol'zystalo całko-
PP~ Jest l to, lZ .lej uchw~la podkre~la wicie zażydzone pośrednictwo? 
udzlał _ cz~ rzekomy udZIał ,!chJopow I Oto dawniej przędzalnie, jako 
ludow.) ch \~ poch~dach ~o_cJallstycz- przedSiębiorstwa wielomilionowe nie 
nych Jako o~Jaw solldarnoscl, po czym chciały parać się bezpośrednią sprze­
czytamy takI !1pel: d,ażą. przędzy konsumentom-tkaczom, 

,.Rada naczelna. witając tpn znamien- za.kładom bardzo drobnym i licznym. 
ny fakt, wzywa całą organi zac.ię partyjną, Przędzalnicy woleli ustępować całą, 
ażeby w imię tej samej solidarności i wza- ilość swej przędzy je.dhemu przedsta­
jemności, wSloQdzie tam. gdzie będzie urzą· wicielowi, który z kolei odstępov,ral ją. 
dzone podczas Świąt Zielonych - święto podhurtownikom, a ci znowu przez a­
ludowe - przyłączyła się do obchodów lu- gentów obsłu<>'iwali tkalnie, względnie 
dowy.-:-h" ,.., 

Bardzo jakoś SOCjalistom tęskno za 
,.chłopami lucIowymi"; widocznie we 
... ·Jasnych l'zeregach "proletariackich" 
- nie bardzo czują. się mocno. " 

przemysł nakładczy. Jasna rzecz, że 
w tych warunkach cena ogromnie ro­
sła, jako ponad mi'ara. obciażona zbę­
dnvm łańcuchem po~rednictwa. 'V 
gruncie rzeczy pośrednictwo żyło ko-

sztem producentów, zarabiają.c za­
równo na przędzalnikach, jak i na tka­
czach i to sumy kolosalne. Tak na­
przykład przedstawiciel przędzy "Zje­
dnoczonych" w ciągu niespełna dzie­
sięciu lat dorobił się wielomilionowe­
go majątku, a właściwy producent -
"Zjednoczone" w tym samym okresie 
zupełnie nie zmniejszyły swego kolo­
salnego zadłużenia. Gdyby nie odda­
no przędzy pośrednikowi, milioIlY te 
wpłynęłyby do kasy fabryki .. 

Tak czy inaczej w tamtym okresie 
pośrednik miał pewien kłopot. Z je­
dnej strony musiał zabiegać o dobre 
stosunki '[. przędzalniami · w oba' .... ie 
cofnięcia przedstawicielstwa, z dru­
giej zaś narażony był na to: że odbior­
ca-tkacz może w każdej chwili porzu­
cić go i zaczać brać towar od innego 
przedstawiciela. 

Obecnie po wyjściu rozporzą.dr.enia, 
nakazującego sprzedaż przędzy da\v­
nym odbiorcom za jednym zama~em 
byt .przedstawicieli został raz na zaw­
sze zabezpjeczony. Bowiem przędzal­
nia mUl'\i mu przędzę sprzedać, a tkacz 
m.usi brać od niego, bo już od inne~o 
pośrednika przędzy nie dostanie, gdyż 
tamten dostarcza innym tkaczom, 
SW~-lll poprzednim klientom! 

\V ten sposób tkacze zostali "przy­
wią.zani" od pośredników - nastą.pi­
ło coś w rodzaju pańszcz:vzn~-, gdy 
chłopu nie wolno była porzucić ma­
jątku, w którym pracował. 

Dziś już pośrednik nie potrzebuje 
zabiegać ani o względy producenta 
przędz~r, ani o wzglp,clv odbiorcy. Zbę­
dni siali się agenci, odpadła konku­
rencja, pośrednik żadnej funkcji nie 
spełnia, ale pie·niądze :r,agarnia li tyl­
ko z tego tytułu, że jest dawnrm od­
biorcą. w stosunku do przędzalni i da.­
wny.m dostawcą. w stosunku do tkal­
ni. Dziś tkacz nie otrzyma już przę­
dzy bezpośrednio od jej producenta, 
gd~r ż ten musi ją oddać swemu dawne­
mu odbiorcy, · to znaczy pośrednikowi. 
Musi więc tkacz iść do pośrednika 1 
dostać od niego kartkę, za którą. do­
piero odbiera ze składu przędzalni 
półfabrykant, a pośrednik każe sobie 
za łal'\kawe udzielenie kartki płacić! 
,:tlydawałoby się, że skoro tkacz ma 
prawo do odbioru przę-d1:Y od da.nego 
pośrednika, może wYll1óc1z na nil11 od-

powiednią cenę - tak jednak nie jest. 
Jest on uzależniony od terminów, nie 
może sobie pOZWOlić na czekanie ty­
godniami i musi o przędzę zabiegać 
jak o łaskę. 

W roku 1935 roczna ilość przędzy 
nie przerObiona przez wielkie zakłady 
we wJasnych tkalniach wynosiła ogó­
łem 28.500 tonn. W roku bieżącym nie 
mniejsza ilość przechodzi przez ręce 
pośredników, a za każdy kilogram 
przędzy pośrednicy każą sobie dopła­
cać po dwa centy. W ten sposób li 
tylko z mocy ustawy bez żadnej fa­
tygi zagarniają. sumę 3 milionów zło­
tych! 

Nie można w danym wypadku wi­
nić ustawodawcy - w Łodzi każda 
ustawa po pewnym czasie staje się 
fundamentem spekulacji. Taka. już 
jest mentalność "lodzermenszów", w 
prz:>-gniatającej większości Żydów . . 

Ostatnio do Ministerstwa Przem~r­
słu i Handlu udała się z Łodzi spe­
cjalna delegacja na czele ze SłY.llU~Tm 
Ha.,imanem-Jareckim. Delegaci zabie­
gali specjalnie o dwie rzecz~- : po pier­
w~ze o zaprzestanie przymusowej re­
glamentacji cen we włókiennictwie, a 
nastp,pnie o zniesienie ograniczenia. 
przywozu bawełnr. TłumaczvIi, że 
t~-Iko swobodny zakup ba~-ełny ... ob­
niży c€>ny we włókiennictwie! Jasna 
rzecz, że dwa te zjawiska nie stoją. zl9 
sobą, w żadn?m stosunku, ale "lodz·er· 
mensze" liczą, że może im się uda. 

. Niejednokrot.nie już pMlnosiliśmv 
na tym mle]SCU, że r(>glamentacja. 
prz~-wozu prz~dz~r je·st hezwzględnie 
konieczna, w przeciwn~'m bowiem ra­
zie spekulanci z branży włókienniczej 
bardzo szyhko wyekspediuję. z Poli';ki 
nasze zapasy złota i dewiz. Domaga­
ją. się oni znie~ienia ogranic:r,ell przy­
wozowych,. względnie zwiękl'zenia 
kontyngentów w chwili, gdy eksport 
wyrobów włókienniczych z Ło(lzi . ka­
ta:strofalnie spada. T·ylko w cią~ll u­
biegłego marca wywóz spacJł o okra­
głe 60.000 Ęg, co stanowiło wartość 
przeszło miliona złotych! 

Łodzi bawełna potrzehna jest na 
spekulację, wszelkie zaś reglamentacje 
i ustawy tylko w spekulac..ii tej pn:e­
szkadzaja, choć ostatecznie te ustawv 
umieja. v,r Łodzi zmie)1ić na ,.okazję" 
do spekulacyjnych machinacyj. 



Niemiecki ziazd sp6łdzielc'zv 
z całej Polski 

We wtorek rozpocl!:ą.ł się w Pozna­
niu zjazd Związku Niemieckich S.pół­
dzielni w Polsce (Verband deutscher 
Genossenschaften in Polen) przy u­
dziale 1300 delegatów z całego obszaru 
pallstwa. Z Łodzi przybyła delegacja, 
złożona z 74 osób. Obecny był na o­
twarciu zjazdu niemiecki kOnsul ge­
neralny dr 'Valther, przedstawiciele 
duchowiellstwa niemieckiego, sen. 
Hasbach itd. Spośród czynników pol­
skich obecny był wiceprezes rady spół­
dzielczej przy Ministerstwie Skarbu 
radca Izdebski, a jako przedstawiciele 
polskiego ruchu spółdzielczego pp. 
Witwicki i Całkosiński. 

Sprawozdanie t działalności "V er­
bandu" za r. ub. wygłosił dyrektor dr 
Swart. M. i. - wbrew zresztą faktycz­
nemu stanowi rzeczy - pOlemizował 
on z twierdzeniami prasy polskiej, ja­
koby niemiecki ruch spółdzielczy był 

nieproporcjonalnie silniej r02lwinięty 
od spółdzielCZości polskiej. 

Według sprawozdania. do Zwi~tku 
halezy obecnie 599 spółdzielni, z czego 
ha woj. poznaIlskie wypada 465, Pomo­
rze 11, Polskę środkową 84, Górny 
Śląsk 39. (Zaznaczyć tu należy, te 
większość spółdl!':ielni niemieckich na 
Pomorzu i Ślą.sku należy do innych 
związków). ' 

P. Swart stwierdził, ze rok ub. p6 
kilku latach kr)'zysu był znacznie po­
myślniejszy pód względem gospodat­
ćzym. MóWca wystąpił też z wyraźny­
mi aluzjami pod ttdresem ttw. "mło­
doniemców" (Jungdeutsche Partei), dą­
zących do opanowania niemIeckiego 
ruchU spółdzielczego. Jak wiadolllo, 
Verband deutscher Genossen8cha.ften 
in Polen kierowany jest przez "śtaró­
niemców". 

Zja.zd trwa. 

Bankructwo ateizmu w Sowietach 
M o s k wa. - Drobne wydarzenie Wszystkie te fakty wywołują za,.. 

sprawiło, że gazety sowieckie zaczęły niepokojenie w kierowniczych kołach 
alarmować o wzroście uczuć religij- partii komunistycznej oraz w ludowym 
nych nie tylko wśród ludności wiej- komisariacie oświaty, któremu podlega 
skiej. lecz i wśród robotników w mia- cały aparat propagandowy, żwalcza­
stach. W osadzie robotniczej Bykowo, jący religię i mający szerzyć niewiarę 
odległej o 30 km od Mo-skwy, zmarła \\<śród ludnOŚci sowie<:kiej. Wzrost 
lIOIbotnica Ozimkowa. która pełniła UCzuć religijnych W masach sowieckich 
funkcje kierowniczki bry~dy w fa- jest tym bardziej niepokojącym dla 
bry<:e. Pogrzeb tej komunistki prze- czerwonych władców Kremla objawem, 
istoczył się w wielkę. manifestaCję że dzieje się to po 20 latach istnienia 
uczuć religijnych osady robotniczej. bezbożnych rządów sowieckich, po 
Ozimkową. l)(}chowano według obrzę- urzeczywistnieniu dwóch planów pię .. 
du religijnego, a w orszaku pogrzebo- cioletnich, po usilnych zabiegach pr().. 
wym, prowadzonym przez miejscowego pagandówych. po okrutnych repre­
popa, wzięło udział kilka tysięcy robot- 8jach wobec duchowieństwa i wier­
ników z ffd>iryki "Oktiabrskaja Rewo- nych, po przymusowym zamykaniu 
lucja". świątyń, po wytworzeniu całego syste-

Religijny pogrzeb komunistki tuż mu prześladowania życia religijnego. 
obok stolicy sowieckiej. w które-j Jest jeszcze jedna okoliczność. któ­
znajduje się centrala związków woju- "n specja.lnie niep<Jkoi wodżów komu­
jęcych bezbożników, nie jest wyp.ad- ny rosyjskiej. W życiU religijnym 
kiem odosobnionym. Objawy wzrostu pomimo cię..głych przeszkód i reprt: 
życia religijnego w Sowi.etach w ostat- sji coraz wybitniejszy udział przYJ­
nim czasie Widać w całym sżeregu o- muje młodzież sowiecka, wychowana 
kręgów państwa sowie~kiego. już w szkołach komUnistycznych. Są, 

to t. zw. "oktiabriata,"-"dziecl rewolu-
Tak np. w okręgu Iwanowskim, w cji październikowej". MłodzieżY tej za­

miejscowości Zobnino, miejscowy ko- szczepi ano wszelkimi sposobami ideę 
ruitet wykonawczy pod naciskiem lud. komunistyczną. Uczucia religijne zwal­
Dości poczynił szereg ułatwiefi gminie Ciane były w szkołach w sposób naj­
religijnej, która wystosowała nawet bardZiej brutalny. A p<>roimo to, kiedy 
specjalne pismo z p<>dziQkowaniem ta młodzież wyrosła, nic nie zdołało 
za pozwolenie urządzenia procesji p-owstrzymać jej od powrotu do religii. 
re-Iigijnych. W obwodzie jarosławskim To też pogrzeb cerkiewny komu­
w miejscowości Lichanowo mi~jscowa nistki w"wołał alarm i należy tera? 
gmina religijna zwróciła się do władz otzekiwać nowej fali prześladowań 
SOwieckich z prośbą o pomoc c lem religii i gwałtów wobec wierny<:h. do 
odrestaurowania miejscowej cerkwi. czego prasa sowiecka óbecnie nawo­
Prośba ta została wykonana i miej- luje. Jest jednak wątpliwe, czy te 
scowy komitet komuny nie tylko I nowe represje i przl3śladowańia po­
nie czynił żadnych pt'zeszkód l lect wy- wstrzymają. żyWiołOWY' ruch odrodze-
dał potrzebny mate-riał budOWlany. nia tycia religijnego w Sowietach. 

• u wrót Bilbao 
S t J' e a n d e L u z. (ATE). Jak się 

"United Press" dowiaduje, oświadczo­
no w kwaterze głównej gen. Moli, że 
wojska narodowe za.ięły szczyty Vit­
cargui, będą.ce najwyższym wzniesie­
niem masywu górskiego Sollube. . 

W ten sposób pokonano na..lwięk­
f'.zą. przeszkOdę w pochodzie na Bil­
bao, która wedle rozkazu, wydanego 
przez baskijskiego gen. E!coniendasa, 
miała być broniona do ostatniego czło­
wieka.. 

Rewolta w Brazym 
Montevideo. (ATE). Według 

will.domości ze źródeł miarodajnych b. 
brazylijski minister wojny gen. Món­
teró opuścił Rio de Janeiro w ponie­
działek na czele oddziałów wojsko­
wych, które OdjeChały dwoIńa pocią­
gami. 

Oddziały te zóstały wysłane na 
stłumienie ruchu powstańczego w sta­
nach nadbrzeżnych: Santa Catarina 
i Rio Grande do SuI. 

nych, odznaki honorowej, stypendiów 
akademickich. Do zarządu głównego 
weszli: gen. Aleksander Osiński­
prezes, hr. Władysław Jezi~rski i sę­
dzia Bolesław Kozłowski - wicepre­
zesi. 

Tragedia rodzinna 
B e r l i n. (PA T). W Moguncji jeden 

z mieszkańców zranił ciężko zortę Ude­
rzeniem obcęgów, po czym otworzył 
wszystkie przeWOdy gazowe. 

Wskutek za.trucia zmarł sprawca. 
morderstwa, jego żona i dwoje małych 
dzieci. Przyczyną. tragedii były niesna­
ski rbdzinne. 

. "Wyznanie Ludendorffa" 
L o n d y n. (Tel. wł.). Da1szyUl obja­

wem setdecznych stosunków Hitlera 
z Ludendorffem jest zarządzenie, któ­
re nakaZUje na ~ę,danie za.ł'nteresowa­
!:iych stron zapisanie do księ.~ stanu 
cywilnego wyznania Ludendorffa ba 
równi z innymi religiami. W rubryce 
wyznanie należy eapisM "Deutsch~ 
Gottesbekenntniss Haupt Ludendoi'U", 
w skrócie .. Gottesbekenntniss L .... 

Czerwony Krzyż t ó· · k· 
Warszawa. (PAT), Odbył si~ Po r Jne trOJ8CZ I 

pierwszy zjazd Rady Głównej Polskie- T u r y n. (PAT). W cię.gu ostatńieh 
go Cze-rwonego Krzyża, powołanej na 24 godzin w .Iedn~i z kl~nik polotni­
mocy nowego statutu, przy udziale czy ch 3 matki pO~lly trOJaczkI. 
przedstawicieli 16 okręgów. Zaró~no matkI, jak i noworodki 

Przyjęto bilans ~a 1936 r., po czym cZUJą. SH~ dośkont\le. 
uchwalono ustępującemu z.a.rzQ.dowi I ' 
absolutorium. Przyjęto budżet zarządu • 
głównego na rok hieżę.cy. Zatwierdzo- CąłaJcle labonuJole 
no regulaminy: sQ.dów organizacyj- IJJlusłracJę Polsk"" 

JPłDIR 
Prasa włoska o polskich pięściarzach 

Pra,s8 wIoska właściwie niewiele inte­
resowała się mistrzostwami pięściarskimi 
Europy. Wielkie dzienniki włoskie ogra­
niczyły się przeważnie do informowania 
swych czytelników o przebfegu walk. Nie­
co więcej miejsca poświęciły mistrzo­
stwom dzienniki mediolańskie, chociaż 
sprawozdania ich nie !:lyły też zbyt obszer­
ne. We WI~zech vi' ogóle nie interesują 
się boksem ama.torskim, stąd też wielka 
ta impreza nie wywolała większego wra­
żenia. 
"t o r r l e i' e d e 11 a. ,:; e r a" zamieszczał 

przez tały czas trwania mistttostw objek­
tywne sprawozdania o rozgrywających się 
w teattte Pucciniego walkaeh. Wiele cie­
płych słów pośWięcił .,;prawozdawca Pola­
kom. Polscy pięściarze - stwierdza dzien­
nik - wykazali w walce bardzo dużo har­
tu. Sa, io pi!lŚciarze o dutych \vartościach. 
Cała polSka drużyna - podKreśla sprawo­
Ildawea - była dobrze przygotowana za­
równo pod wzgl~dem kondyCji, jaJk j for­
my. Byl tó chyba. najlepiej przygotowanY 
zesp6ł na mistrzostwach. Pismo wyróżnia 
8}.1ecjalnie ChmielewsKiego i Sobkowiaka. 

"I l P o P o l o d'l t a l i 80" po błędzie w 
piefW"zym sprawozdaniu z mistrzostw (po­
myliła Sobkowlaka z Rumunem Rada­
n"m) poprawiła się znacznie. Dziennik spe­
cJalnie wyrMnia Chmielewskiego jako bo­
kśera bardzo niebezpiecznego i o dużej 
przyszłości. Dziennik uważa sposób walki 
Woźbialdewlcza ja·ko ,.bardzo przyjem­
ny" (1). 

"G a z e t t a d e 11 a S p o r t", ńajpowat-

niejszy sportowy dziennik włoski, w s.W?­
im sprawozdaniu z mistnostw wyrózDla. 
przede wszystkim ... PiJata jako boksera, 
który swą fenomenalną., szybką, pra" .. ą 
mógłby - zdaniem pisma - "zawojować 
cały świat". Dalej pismo stwierdziło, że 
Sobkowi ak walki z 2nekesem nie prze­
grał, a Czortek był lepszy od finalisty tur­
nieju Rumuna Osca. Za to dzienrtik ma. 
ws.tpliwości, Cty Chmielewski istotnie wy­
grał walkę z Del{kersem. W inn~~h spra: 
wozdll.niach .. Gazetta dena Sport chwali 
bardzo Szymurę i Sobkowiaka. nIe za.­
chwyća się natomiast Polusem. SiPińi;kie: 
go dziennik uważa za "pięściarza ó dutej 
odwadze i dużej przytomności umysłu, lecz 
słabym przygotowaniU". 

"I l P u g i II a t o r e" pOŚWięcił miiltn;o­
stWÓ.ffi bardzo dużo .niejsca, a.le sprawo­
zdawca widocznie nie orientował się zu­
pełnie w rOlIkładzie sił boksu europejskie­
go. Początkowo pismo uważało jedynie 
Chmielewskiego ta boksera O pewnych 
walorach. Dopiero pod wpływem zwy­
cięstw polskiCh opinia o naszym boksie 
nieco się zmieniła, ale nie na tyle aby dzien­
nik wycofał się zupełnie ze swojej poprzed­
niej opinii. NajWięcej dziennik intereso­
wał si~ zawodnikami węgierskimi i oczy­
wiśCie włoskimi. 

Warto tez podkreślić, że wiadomości 
Vi prasie włoskieJ o mistrzostwach EurJpy. 
ktorym - jak zazna.czYlismy - poświęco­
no w ogóle niewiele miejsca, kurczyły się 
jeszcze w miar~ odpadania łlawodników 
włoskich. 

Przegląd piłkarski Europy 
Podczas gdy w Polsce i w krajach sltan- l'onovarosi. Do końra mistrzostw poz0i3taly 

dynawskich sezon pil ki n02nej trwa do- jeszcze trzy niedziele. Szanse są równe. 
pieto dwa miesiące. po za slupami gra- W Wiedniu ubiegają. się o mistrzostwo 
nicznymi Polski rozrgywlti o mistrzostwo Admira, Austria i Vienna. Decyzja za.pad­
są jut zakończone a.lbo dobiegają kO(lca. nie dopiero byC może w ostatnim dniu mi­
Pakt ten tłumacży się tym, że "pacyficzne strzostw. Zespoły, wymienione powytej, 
warunki atmOSferyczne nie pozwalają na dobrze są znane na boiskach polsl<ich gd~ 
rozegranie zawodów klubom polskim i drutyny środkowo • europej&kie często l 
skandynawskim. Nie znaczy to bynaj- chętnie gościły u nas. W krajach tych z~­
mniej, by \larunlti\ w których gra się zi- cięta wallta tocz)' się również o trzeCIe 
mą za g1'll.nićq byly idealne. miejsce, uprawniające do udziału w pu-

Zgodnie !II tradyc,ią ~ezon piłkal'skl w cha.l'2e miro-cup. Do' t!go miejsca preten­
Anglii tostal zakcflczorty w plerWdZI\ 80- dUJą vr C;(ecboslowac.li SK. Pro;jsńitz. i Zi­
hotę maja. Mistrżostwo zdobył Manchester denice. w Austrii Wacker, na WęgrzeCh 
City, który po wspaniałym finiszu zdolaI Phoebus i Ujpeet. 
wyprzedzić słynny londot1ski Arsenal o W Niemczech wreszcie toczą ~i~ ucię­
trzy punkly. Jeun{lJk punktem kulmina- te boje o wyloniehie mistrzów grupowych. 
ayjnym całego .. ezonu jest dla Anglików l\1i"trzostwo swej grupy 7.dobyły: sześcio­
finał o puchar, którego zwyci~;tl'a jest y. krotn)' mistrz Niemiec, I F, C. Niirnberg 
wa2any ia 11l0ralnego mistl'za Anglii. Pu· oral Schalke • Gellienkir('hen i I1ambur­
char zdobył yt t)'m roku po raz pier-wBzy ger Sp. V .• które dwa razy zdobYły ten t y­
tv ogóle ze.,zlorocźny mistrz Sunderland. tul. Cilwartytn finalistą będzie prz)'p';l-

W Szkocji mistrzostwo zdobyl Glasgow szczalnie V. f. B. Stuttgart. Na horyzoncIe 
Rangers. MistrZ0t3twa Stl\Ocji od istnienia piłkarskim Niomiec zarusowuje si~ atrak­
zasadnic7.:o zawsze były rozgrywane mię- cyjny mecz dwu najpopularnie.iszych .dzi­
dzy dwoma sławnymi drużynami Glasgow sial druzyn: Niirnberg i Schalke. Fmał 
i Celtic i dlateg'o tez stały się mniej atrak. odbędzie się na stadionie olimpijskim w 
eyjne. BerlInie 20 czerwca. 

Liga f'rancuska i '\\'łoska liczą 16 zespo-
łów, POdCMS gdy we Włoszech i tym ra- W SzWajćarii pozostały jeszcze do roze-
zem zatriumfował zeszlorocilny mistrz Bo- grania 3 spot,kanill. dla kaMej grupy, i wal­
logoa, t'r'Iistr:>:ostwo Francji uzyskal klub ka o tytUł rozegra się między klubami 
z poludrtia, Olimptlque z Marsylii, który Young Boys z Berna i dwoma z Zurychu 
nie startował jako faworyt. Young Fellowa i Gra.sshoppers (l:Mzłorocz-

W centraeh Środkowej Europy powta.- ny mistrz) . 
tta się rok w rok to "arno. W Pradze tył- W Bel!!ii ostatnie rozgrywki pn;yniosa, 
ko dwaj tywale od niepamięŁl1ych czasów r01.strzygnięcie. I<andydatami do tytułu 
walcz!\- o hegemonię stolicy nadmołdaw- mistrzoWskiego są Berschot A. C. i Daring 
ekiej. Tym razem zatrzymała tytUł mi- z Brukseli. 
stnowski Slavia. W Holandii mistrzowie grup rOłgrywa.-

W Budapeszcie mainy to sa.mo zja.wl- JI\ obecnie finał. Prowadzi zeszłoroc~ny 
sito. Tutaj do tytułu mistrzows.kiego pre- I mistn Ajax Amsterdam przed Be QUlek 
tendują słynne drużyny Iiungaria i Fe· Graningen i Go Ahead Deventer. 

wysz.kole11l0wych P. Z. P. N. Tymczasem 
Piłka lIoilla l P. N., ggod,nie z uchwall\ komisji do spraw 

Egł~scJ' .:piłkarze w. Łedzf. ~ dniach obecnie polskie władze piłkarskie l':awia.-
3 ~ ł SIerpnIa .odbę~ą. SH~ '.v LodzI sensa- I domiły Łódź, by zaangazowala trenera na. 
eYJne spotkama pIłkarskie Z egzotyczną własną rękę i że na ten cel P. Z. P. N. 
druźyn/ł. W dniu wczorajszym bawił w ' prżeznacza dla Łodzi sumę złotych 500, 
Lódżi menażer p. Singer który nawia,.żal płatnych po l25 złotych miesięcznie. Tre­
partraktaeje z łódzkimi władzami pilkar· ner zaangatowany przez łódzki okręg bę­
skitni W tel u zakontraktowania dwuch dzie jednak zobowiązany przejść kurs in­
spotkań piłkarskith w Łodzi z jedną z haj- struktorslti, który prowadzić ma zaanga­
lepszych dru~yn Aleksandrii. która ostat· żowany przez P. Z. P. N. angielski treMr 
nio zdobyła mistrzostwo tego miasta. Pił- p. James ze słynnego Arsenalu. 
karie .egip~cy g~ać b~dą w Lodżi J>ie~wsze- Nie będzie walnego zebraata P. Z. P. K. 
go dnia t: J. 3 sIe.rpm~ z reptezentacJIlj Lo- w sprawie Dębu. Na posiedzeniu zanądu 
dEi, drugIego zas z lIgowym zespołem L. Polskiego Związlm Piłki Notttej rotplitry­
K. S-u .• Zaznaczyć hale~:r, _ ~e będ!\ to. W Wane były odpoWiedzi okręgóW w sprawie 
ogóle pIerwsze występy pIłkarzy egtpSkICb zwołania nadzwyczajnego walnego zebra.­
VI pólece. nla POlsl(iego ZWiązku Piłki Notnej w 

lo. ][. S. ~ aeprezentacla Lodzl. 'Vo- Bprawie Dębu. Jak się okazało, ogromn& 
bec tego, że wszelkie pertraktacJe ligow- większość okręgów WYPOWiedziała się 
ców łódzkioh w ecHu sprowadzenia do Ło- przeciw zwolaniu speCjalnego zebrania P. 
dzi ha. Zielone Świątki zagranicznej dru- Z. P. N" wobec czego wniosek Śląskiego 
łyny piłkarskiej spełzły na niczym, Ł. K. Okręgowego Zw. Piłki Nożnej zost/l.ł od­
S. postanowił nie pauzować i w tym relu 
we!!pół :II łódzkimi władzami piłkarskimi rzucony. ' ·ollrstwo 
ol'ganhmje zaWody t I'eprezentacj/\ łodzi. 
Poł()wa dochodu ż zawodów przeZl1aCżoh/l. RUlllnński zwilp:ek kolarski uwiad6-
b~dzie na zasilenie funduszu lecinictwa mił Poleki Związek I{olarslti, że d\,użyna. 
sportowego, drugą zaś rozdziela organiza- rUlil.uńsl<a. złożona z • łl8.wodników, wet­
torz)" na kluby, których zawodnicy będą mle udział W międzynarodowym wyśdgu 
występowaĆ w reprl't:entacji. Zawody po- kolarsl{im dookoła Polski. Definitywnl8 
'WyżsU odbędą lIię w drugie> ś\Vięto o godt. zatem na liście zgłoszeń figurują już dwa 
17.30 na stadionie Ł. K. S. pańetwtl.. Z Francją. Belgiq., WIochami i 

'l'rea.r dl. plika", ł6dzkleb. W tie,- Niemca-mi pertra.ktacje nie są jeszCze u­
~u sezonu trenować miał -piłkarzy lód,;- ko:ńetone. 
kich jeden z trenerów objazdowych P. Z. 



Kalendarz rzvm .• kat. 
Maj Czwartek: Serwacego b. 

1 
Piątek: Bonifacego m. 

3 Kalendarz słowiańskł 
Czwartek: Cicho.;la wa 
Piątek: Dobiet>lawa 

Słońca: wschód 402 
zachód 19.38 

Czwartek Długość dnia 15 g. 36 min, 
Księżyca: wschód 6,22 

zachód 23,07 
Faza: 3 dzień po nO\viu 

A~re! re~ak[jj i a~mini~tra[ii VI tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji ł adminIstracji 173.55 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzieieiszei dyżurują apteki: Pasterowa, 

I_agiewnicka 9(i. K,lhane (Żyd) Limanowskiego 
80. Koprow~k i. Nowomiejska l;). Rozenblum 
(Żyd). śr6rlm i('jska 21. Bartoszewski. Piotrkow­
$ka 94. CZYliski. Roklcińska S3. Za krzewski. 
Katna 54. Siniecka. Rzgowska 59. 'l'rawkowska. 
Brzezińska ;)6. 

Telefony: straży pożllfuej 8, pogotowia mlej­
skie"o 102-90. po"otowia P. C. K. 102-40. pogo­
towia ubezpieczalni 208·10. 

.TEATRY 
Teatr MIejski - .. Balet PIDrnella". 

KlNĄ 
Adria - Metro - "Ni&Zwyci<:~y Bulalo 

Bili" 
C~pitol - .. ZIelony 6l[gnal". 
Corso - .. Cillowiek Je.w". 
lkar - .. Kochana rodzinka". 
Oświatowy - Słońce - "J e.stem .niewlnny" 

l "Jad2lia". 
Pałace - .. Blond Oarmen". 
Przedwiośnie - .. Dla ciebie Ma~io" 
Rialto - "Dorożkrurz Nr. 13". 
StylOWY - "Dwa dni w raju". 

KOMUNIKATY 
PGsZukują pracy. W-oj. Biuro FU'l1d·uo'lzU 

Pracy w Ło,dzi ,podaje -poniżej ilość osób 
poszulkujących !pracy, za.rejcstrowanY'ch 
ido dnia 8. V. 37 lila -terenie województwa 
fłódz'ki ego: Łódź, 'P o\V'i a t łódzlki i łęczYClk i 
14,'2.7'i1-i; Kal!Jsz, powiat !kaliski. kolski. ko­
miński. tltl'I'cdki, wieluński 5.'461; Patbianice, 
!powiat łaSlk·i 4.1-lł5; P.iotl"k6w, powiat 
łPiotl'lkow ki l!838; Radom€ko, powiat ra­
do'mszczallis'ki 9i4; To,maszów 'Powiat brze­
zirJSiki 4.997 razem: 00.'31.9 o~Ó\b. 

Wypłata zasiłków. Wed/lug danych 
statystyC'znY'ch Woj el\v'Ć! zlki ego Biu'ra 
F'Uf!1Jduszu Pracy w ŁOOQ;i w o,kresie otd 19, 
IV. do 1. V. m37 r. 'wylIJ'l;awIlo zasiJIki u­
staW'Q<we 7.8189 ibezrob·o.tnym. W wY'żej 
wskazamwn okresie zare.jestrowano 1.921 
IloW'oz'giloszonyoh, zdjęto 7,.aŚ z ewide,ncjli 
pobieraJących zasHlki 6.~87 b ezroibo,tnych 
na sk!U.tełk EJkierowa.nia dl(} Ipracy zaroibko­
wej, wzgl. z powodu ca lko>wi te'go wyczer­
pa,nia przyslwgujących im św i adczeń. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Spadek kosztów utrzymania. Komisja 

woje,vódzka na odbytym posiedzeniu u­
staliła, że koszty utrzymania w kwietniu 
br., w porównaniu z kosztami utrzyma­
nia w marcu br., spadły o 1,53 procent, 
przy czym na spadek wpłynęła zniżka cen 
chleba, kaszy, mąki, tudzież niektórych 
artykułów rolniczych. 

Peważne straty w plantacjach miej. 
sld ch. Tegoroczna beziinieżna zima spo­
wodowała straty nietylko w rolnictwie. 
Jak się okazuje plantacje łódzkie ponio­
sły bardzo powazne straty. Trawniki, za­
siewane trawą wrażliwą na mróz wymar­
zły w 80% i to zarówno w parkach na 
przestrzeni otwartej i poddanej na dzia­
łanie wiatru, jak i na s.kwerach oraz tra­
wnikach na ulicach w centrum miasta. 
. Wymarzło również około 50.000 kwiatów, 
przewaznie bratków na kwietnil\.ach, O­
becnie wydział plantacyj miejskich przy­
stąpił w przyśpieszonym tempie do zasie­
wania trawników i kwietników, które 
:wskutek strat czynią wrazenie zaniedba­
nych i zniszczonych całkowicic. 

Duże straty, szczególnie w centrum 
miasta powoduje brak poszanowania 
trawników ze strony przechodniów. O ile 
na przedmieściach, zamieszkalych przez 
ludność robotniczą, a więc uważaną ze 
strony Żydów za mniej kulturalną, tra­
wniki i dr:wwa są w wielkim poszanowa­
niu zarówno ze strony starszych jak i 
dzieci, w centrum, a szczególnie w dziel­
nicach żydowskich, trawniki sa. niszczo-' 
ne jeszcze przed wzejściem trawy zasia­
nej, a drzewa himane i niszczone. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Narady pracowników umysłowYCh. \V 

lo1kaJ.u zwi ązlkQlwl'm przy ul. Piotl'kow­
s1de,i 108 QldO)ylo się dO'l'OC7iUe wal,ne ze­
ibralnio delegatów Unii Okręlgo' \",'ej Zwif\,­
z'ków P,raCO'I'V'ników UmyShJlwych. Na ze­
ibl'll.'Ili'u t}lm do'żomo s.'P'rawo,zda'nie z dZlia­
łahności ?:arz!\!du olkręgowe,go. z k:tórego 
wY'nilka. :>'e \V okreeie spra wozdn.wczym, 
!podjętto aJkcj-ę o tmO'1'molwanie wartl'll~{ó>w 
!pra ry pracolV'nilków handl()lwy'ch i bi'uTo­
wych, tudzież z'Wią'Z e!k ma ,istrów faibrycz­
Jwch wchodzD,cy w s'klad Unii przeipl'owa­
dziJ sku te'C'Znie 'wstętpne kro!kd w kierum-
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ku zawarcia uilda.du z.biorowego; albo­
wie.m od 8 lat majstrowie p:raco'wali na 
warUJn:kach umów i'ildy'Widu a.lny ch. Na­
stępnie \\'skaza'l1o, że zrupo,cząt!ko'wane 
k ",artallne konferencje W I'nBlpellwraci e 
Pracy. da.ły mOlż'nolŚć przedstawienia wla­
dzom bolączek praco'Wl!1likó'w umyslowych 
Co z kolei ,powoduje interwe,ncję tych 
wl,adz w kiel'u\l1lku pOlp-rawy stoSlu.filków 
prac)'. Po uchwaleni,u hwdżetu i przyj-~­
cłu sprawoz.dania do'ko'nruno w}"boru no­
wych wJadz olkręgo'w. Unii Zw. Praww­
ników Umyslowych. (x) 

Akcja robotników przemysłu cera­
mIcznego. Związek robotników przemy­
słu ceramicznego podjął na nowo akcję 
o zawarcie umowy zbiorowej. Poprzednia 
umo'vva wygasła 31 marca br., ' lecz dotych­
CZ~lS płace honorowane były według sta­
reJ umowy. Poniewa:/; ostatnio właści­
ciele cegielni poczynili próby obniżenia 
płac, podczas gdy robotnicy domagają się 
podwyżki do 35 procent, rokowania pod­
jęto na nowo i na 19 bm. wyznaczona zo­
stała trzecia z kolei konferencja u in­
sl?ektora pracy. Robotnicy zagrozili sb'aj­
loem w wypadku, gdyby nie osiągnięto 
poro~umienia i nie zawarto umowy zbio­
rowcn· 

Nie lekceważyć interesów robotnika. 
Wczoraj odbyla się u inspektora pracy 
w Łodzi konferenCja w sprawie zatargu 
w zakładach SChlosserowskiej Manufak­
tury w Ozorkowie, dzierżawionych przez 
Żyda, M.ajera Vogla. Robotnicy wystąpili 
z źa,clal1lem podwyższenia płac o 15 pro­
cent prz~r produkcji kotoniny (lnu). Na 
kOI;1ferencji przedstawiciele klasowego 
zWlązl,u i pracy enperowskiej nie stawi li 
się, lekceważąc interesy robotnicze. Wo­
bec tego inspektor pracy wyznaczył dele­
gala, który w porozumieniu z firmą i de­
legatami fabrycznymi robotników usta­
lić ma wysolwść stawek przy produkcji 
lnu. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk w zakładach Horaka. W za­

kładach Horaka w Rudzie Pabianickiej 
wybuchł strajk robotników podwórzo­
wych, którzy przeznaczeni zostali do ro­
bót budowlanych i IV związku z tym wy­
stąpili z żądaniem stosowania stawek, 
Obowiązujących IV przrmyśle budowla­
nym, tj. 4,80 zł, gdy obecnie otrz~rmują 
4,00 zł dziennie. Strajkuje okolo 60 ro­
boiników. Na 14 bm. wyznaczona zostala. 
konferencja. 

Nowy strajk okupacyjny. W tkalni 
mechanicznej Jerozolimsldej (Zalcątna 
44), Żydówki, wybuchł strajk okupacyjny 
z powodu obniżania płac robotnikom, 
przy czym dla zatuszowania. sprawy nie­
honorowania umowy robotnikom nie wy­
dawano książeczek obrachunkowych. -
Strajkujący w liczbie 100 zajmują mury 
fabryczne, 

POD PRĘGIERZ .. 
Dlaczego tyd? Jak lIla informu.ią.. 

prze dsiębiol''Bt\\'o buldowlane należa,ce do 
Fl'anci6Zlka Tworlka (Piotl'ko'Wska !JO) bu­
duje wylączni e dOdlly u cJuze ' cijan. 
\V:r.ellkie jcdna.k roboty IV no\\'owznoszo­
n~'ch domach oddaje Hl'll1oilll żydo>wskim, 
między ~ Inny,mi roboty &lC'k try'Cme wyke­
nuje Żyd Dmn:bińl;k i. 

KRONIKA POLICYJNA 
Kontrola chłodni i wytworni lodów. 

Z nastaniem sezonu na lody, zaobserwo­
wano częste zachorowania, szczególnie po 
spożyciu lorlów sporządzonych w warun­
kach ant~rsanitarnych, niehigieniczych i 
z produktów zepsu tych, szkocIli wych dla 
zdrowia. Władze zarządziły IV związku 
z tym kontrolę, przy czym zwrócono uwa-

KRONIKAZDUliiSKIEJ WOLI 

Zabrania Polskiej Chrześcijańskiej Ka • 
sy Bezprocentowej. W ·cz'warteok 6 bm. od­
lbyJ,o się lPierwsze 'v;alne zOlbrani,e czlon­
!ków Polski ej-Chrześcijoalhslkiej Kasy Bez­
iproccl1t()l\\,ej. !której dcom itet orgrunizacy jny 
'powstał IV listo'padzie uibie,gle.go roku z 
'llnicj.atywy Str, Kar., o CZJlD1 IV swoim 
'czasie donosi'N,&rny. 

Na rpl'z~IVod.niczącego zE'ibrania wyibra-
1110 iednogłOlśnie !kil. ikanOlnilka Stanisła­
wa Masllo.\'."Skiego, na asesorów p. bur­
mistrza TR!deusza SzaJllia.ws1dego i 'p. Ja­
lila Nej:mana, na selkretarza :p. Michala 
Klynillslkiego. Po wy1borze prezyd'iu1Ill p, 
DąlbrOlwsiki NoIfuel't, !prezes IPO'W. Str. Nar. 
tvchczasowej ~racy ol'lga'IlizrucyjlUej iprzy 
Kasy, 'ldał obszerne sprawozdrunie z do­
tychczaS{)iwej Ipracy 011!,an i zacY'ilnej pTZ.y 
t W<l'rZemhl się teogo !poży.tecvne<go stowarzy-
67.enia. Ze sprawozda,ni a tego wy.nika, że 
Kasa BezproccntolYa będzie mo,~la przy­
Rt(1fPić do rpracy z 1k3,pita!('ffll 2 tyBi(!,cy zł·o­
trch. na. qctól'y si~ złożą. ,;uooj'di'lllm ma.p:i­
stratu m. ZduńBlkiej Woli w sumie 1000 
zł. 20:1 zł na rzocz Ikasy zllQ1żyyJj czł'olnlko­
wie Sto'l\13J'?:Y"Bzcnia GospooarczClgo w 
7AUl1sIk.iej WoN. iprzy odczytywaniu listy 
o,fiaro-cla'\vców przewodniczący ks. kamo­
nik ~fasł()lm:;'ki złożyl ala. cel 'kasy 100 70,1. 
w j('ln FJPos6ib suma ofial'owana w?:l'osla 
rIo 3'63 zł; czę~ć pien.iędzy jalko p<Ylyc7Jkę 
bezprocentowa, ""lożył do /kasy Str. Nar. 
ze Rwoich funduszów o:prócz tych B11m sej­
milk !powi'atill siel'adzJk'iego na rzecz !kas w 

gę, że w niektórych chłodniach szczegól­
nie żydo,"vskich, ze względów konkuren­
cyjnych używa się do wyrobu lodów pro­
duktów nietylko zepsutych, ale niedozwo­
lonych, jak sacharyna. \Vinni wykroczell 
pociągnięci zostają clo odpowiedzialności. 

Miły narzecz6ny. Janina \Varyllska, 
slużąca zamieszka,la przy ul. Ljlmanow­
skiego 10 przed ~cilku jeszcv.e miesią'cami 
.poz'nala niejalkiego Antoniego StawilllSlkie­
go, który jalk się pÓŹJniej olkazało bd już 
karany za krad'Zicże. Stawiński zdolał 
zaslkaJ\ibić sOlbie zau'fanie służąlCej, a po 
oświaJctczeniu .się przelbywał u niej często 
w 'l1liet>zlka'ni'u. P{)dipatrzywszv. że \Varyń­
ska w sie'nnilku przechowuje oszczę,dno­
ści na p OGa'g. Sta wiflSiki wyko'l'zystał od­
pO'wiodni moment slk'radt z sieunilka GaO 
zl i ulotnił się. Ka sku:tek skargi poszlko­
do'wanej zarząKizolno po",zund wania za 
zbieg'lyun. (x) 

tebraozka porywała dzieci. \V KO!l1-
stantynowie zatrzymana został'a za'wo,do­
wa ż ClbQ'aczka 33-leLnia MichaNna Micha­
IowsIka. oocllO'dząca z Łodzi. pod zal'zutem 
Ulporowaclzania niclet'nich w celu wyludzr­
nia da tików. Jeszcze IV paźd7.ie·l'uilku 1936 
r. Michalo'\\'Blka u.prowad·zi!.a z Łodzi 8-
letniClgo AntOlUiego Ko'walczyka. którego 
Blpo·tkała na ulicy. ~dy z'dą;iat do sz:koly i 
z u'Prowad7.OInym chlo,pcem powęorowalo. 
do C?:~8to·chowy. a naat~lpnie do I'i:rako­
wa. Ma·lt.reto'wa·ny chllo/piec calko'wicie 
podlporząd'ko\val się na.kazom t eil:l'raczik i, 
kt6ra wYlStępQl\yala ja.ko wdowa z sy!l1em 
i żerując na mil{)sie,rdziu ludzIkim zibiera­
Ja datk i, przeznaczOlIle głównie na pijali­
stwo, Z Cz~tochowy Michaiławska udała 
się z chłopcem do J{rakowa i tam przy­
pa'<l:kiem malec jednemu z przechodniów 
oipowieclzial swe przejścia, Slprytna że­
braczka ulo,tlllila się w ostatniej ch'wili. a 
chlOlpca odesIano do domu rodziców. Za­
rządzono poszulki wa'nia. co jed'na1k nie 
przeszilwdzi ło Mkhalo wskiej u!pl'ollvadzić 
inne.go chloP·ca. 10-,letniego Jana Turka., 
który O'l),ll!ścił dQllTl rodzinny wskutl'lk zle­
go traktowania przez macochę. W czasie 
wędrówki Michalo\\'6iką rozipo,z,nał na sku­
te/k listów Iml1czych jeden z -policjantów 
i zatrzymał. Michalo'\Ys'ką osadzono w wię­
zieniu w Łodzi do dYSipoz}"c:,i władz sądo­
wyoh. (x) 

Zlikwidowanie domu schadzek. N;t 
ul. Nawrot 34 policja zlikwirlowala dom 
schadzek, prowadzony prze?: Czesławę Bu­
d7. yllSką, która ella zamaskowania swego 
procederu - z jednej strony prowadziła. 
szwalnię, angażując pod pozorem s?:ycia 
młode dziewcz~ta, z drugiej strony wystP.­
powala jako pielęgniurka - masażystl\rl. 
ułatwiając sobie w ten sposób kontakt 
z "klientami". Na skutek wyzysku i 
sl,al'g policja wkroczyła do lokalu Bu­
dZYllskiej. Zaldad zamknięto, a Budzyń­
ska, aresztowano. 

KRONIKA SADOWA 
Złodziej w roli handlarza domokrążcy. 

Josck zafil'. za\\'cdowy i wielo,krotn:e 
kat"any zfoodziej i oszust. dnia 6 marca rb. 
~zyb~' ł do micszkania Baj'llj Sołowiejczyk 
(J"allllenna 7) polecaJąc na 61przedai my­
dlło i inne ko",metyki. Przy tej ok a 1;jli za­
pro-ponował Sołowiejczy'ko'W'Clj nab}'1cie 0-
kazvjnie tanio brosz1ki. którą sam ku'pił 
od. b e'zt'ooo·tn(;j. Po tarR"U Soto-wiejczY'ko­
wa zllipł'acila 120 zł. DOlp,jero po wyjściu 
siprzeda wcy Solowiejczy'kolYa ustaliła, że 
w ostatniej chwi,Jj OSZUIst zamienił wosz­
kę, pozc ... t:l'\viajl\lc IV pudel:ku imi tacJę z 
blachy. Za rzą.dzono dochoclzcmie i Szafi ra 
zatrzyma,no, gdy p'rzy ul. • o'\\'o:miejt"lkiej 
zamierza,! IV podo·bny sposób o,;;zu ,kać in­
ną koibietę. Sąd grodzki skaza! 28-letJnJego 
Joska Szafira na 2 lata wi~z,jenia. (x) 

S'wyl1ll lPO,wiecie udzielH /SIubBydium w 
kwoci·e 1000 zł, z Ik·tórej to sumy Kasa 
BeZlpl'OC0ll'towa w Zduńskiej Walii o'Łrzyma 
zalpewne połowę. 

Po .. praw{)zda-niu ,p, Dąibro'WlSkie,go i za­
tJwierdzeniu do>tY'chczasowych w)"da flków 
'w sumie 59 zł 35 gr, przx6ta,pioalo do wy­
b()lru zarzą.du .. do którego wesz.li wY'brani 
jed1no'g'łOlśnie pp.: Dą!brO'w'Sk,i NOTIDC'l't, Nej­
man Jan, Ko>zlolw~ki Antoni, Sz'Wajldler 
A;I'fons. Glhvers.ki Wilktor i !I1a zastępców 
Gieral·toWlSki Stanisław i Sa'k()w~ki Jó­
zef; do kCJITIrisj'i rewizy'jnej zostala wyibra­
ni : ks. 'kam. Masłowski. lburmiSltrz lP. Sza­
nia ~~"Ski T., 'P. Stefan Gralbslki. lIla zastęp­
ców lP. Macieje,wc3ik·j Mieczysław i Badziak 
A'!1Jdrzej. 

Przy ,przyjęci<u relg'ul'am~nu ramo'wego 
przysl·anego IJ)Tzez cemtrllilę g,as 1be.z:prOlcen­
towych w vVarszll!wie Tozwin~ła si~ dł'Uż­
sza i o'żywioma dyskusja, w konkluzj.i któ­
rej, zClbra'ni poota,nowili żo: 'Po'źyczl;;:i będą 
udzielalne ipoczą.WSZY od 10 z.t do matksy­
ma.ll\1ei wy6dko~ci 200 z!l; na .nn..~dlu,}szy 
teonmri'n 4 mil.'si~cy, że ze wz,g·ll;\dów czysto 
\\'YlChowa'\\"czyoh z .p0l2y;cze,k mO\)l:ą korzy­
sta.ć C'zkmJkowie stOlwarzyszemia. Nastęąl­
nie 1P0 ulchwa.lemiu ll'1.1dlżetu. wyda.1'ków 
z,w,ia,'Zany'Ch z adlffiinistracją. kasy, który 
nie mo'że IPrze1(ro·czy-ć 1:-><> zl 7.EfuralIlie ,prze­
wod'niczącv ],s. kam. 1'I'fasJowslki 7.amlknął 
alpC'lem do ,,'azYlStlki,ch. by starali się w 
jak na.jlkróts7.yun czasil' zje'dlnać stowa­
rzysz Clniu jaO;;: Illllijlwięcoj czlonlków a za­
rząJdo'wi ,pOlmOlg,H w gromadze!J1i'u kalpita­
łIU IPOIŻ Y cz!k o,,>veog o. 

KRONIKA PABIANIC 

Adres redakcji i administracji "Orędowni. 
ka" - ul. geo. Orlicz-Dreszera 5, tel. 23. 

Jeden Cech Fryzjerów i Perukarzy. 
Cech Fryzj erów i Perukarzy w Pabiani­
('aell otrzymał w tych dniach pismo ze 
Starostwa Powiatowego w Lasku, zatwier­
dzające nowy statut cechu. Jest to obec­
nie drugi cech, który otrzymał takie za· 
twierdzenie. Sukces powyższego cechu 
jest tym większy, że statut zatwierd~ony 
został na cały powiat łaski, tak że wszyst­
kie inne cechy z terenu powiatu poddane 
b~dą likwidacji z tym, że wszyscy fryzje­
rzy i perukarze odtąd nalożyć będą do ce­
chu pabianickiego. Wszelkich informacyj 
w tej sprawie udziela. Zw. Rzemieślników 
Chrześcijan w Pabianicach ul. Zamkowa 
:20, gdzie mieści się siedziba Cechu Fryzje­
rów i Perukarzy. 

Z Kasy Bezprocentowej Kredytu Rze· 
mieślników Chrześcijan. Już po Zielonych 
Świątka.ch Kasa Bezpt"ocentowego Kredy­
tu I1zemieślników Chrześcijan rozpocznie 
ud?:iela nie pożyczek drobnym rzemieślnl­
kom i kupcom. Ponieważ jednal~ posia­
dane fundusze są jeszcze za skromne, 
przeto obowiązkirm każdego Polaka win­
no być popierani!' Chrześci.iańskiej Ka.sy 
Bezprocentowego Kredytu. W ten sposób 
nictylko pomagamy naszym r~emieślni­
kom i drobnym kupcom, lecz spełniamy 
przede wszystkim obowiązek ogólno-spo­
łeczny i narodowy, przygotowując zdro­
wy grunt i egzystencję dla handlu i rze­
miosła chrześcijańSkiego. A więc okażmy 
dobre serce, dobrą wolę i zrozumienie i 
wrsprzyjmy akcję Kasy w tak przełomo­
wym czasie! 

Poświęcenie sztaodaru oddziału Kato· 
lickiego Stow. Mężów. W paraf-ii św. Ma.· 
teu.s.za w Pabianicach odbyJy się 'podnio. 
sle uroczystOlŚoi il'eligijne, zwią.zane z po­
święcemiem sztrund,al'll OcLdizialu Katolic­
kiego Stowarzyszem,ia M'ężów - Alkcji Ka­
toliokiej w P a.b-i a'n i oa.ch. 

SU1mę w ko,ścieJle pa;rafialnym oolPra­
wił ks. prolb. Zygm. Zych. Oll<olicznooci'o­
we ka,zamie nt. "A'pootolstwa świe'Clkich IV 
d'Zisiejezych czat-ach" wY'Pow,ied<ział ks. 
kan .,S'tan. Nowiclki. Pienia reH,gijne IV 
czasie nrubożeI'listwa wylkonaly miejs·cowe 
chóry. Po s:k.miczOlIlym nabożeńi3t.wie ks. 
l,an. M. Lewandowicz, d'Zie/kan pa~bianick-i 
d·()Ikocnal alktu fPo§więCClnia szta,ndaru. po­
cZyim Pl'zNl1ów1i'l w sel'de-cz'nylCll sJo:wac,h, 
podlkreśla}ą·c ob OI\d(),z,k i ka tol.ików wz.g·lę­
dem Kościoja. Po za,korlcze.niu cerermoni·i 
kQlśeielnych UfOI'l11·o',val się pochód. dctóry 
na czele z Komi,iete.m Obćhod'()lwy·m. przy 
dźwięikach onkiestry Tow. "Sokół" prze­
szedł ulica.mi miasta. \V PQlch()d~ie wzięły 
Uldzia:l OIl1ganizacje Alkcj.i Ka.tolickiej. sto­
warzyszenia kUlLtThra.lno-o>Ś>Wliatowe. kO'r­
p01'ft'oje religij ne, mł,o'Clziet, !krucjata. ze 
sztandarami. Dru.ga część uroczyetości 
o.ctby'Pa się w Dpmu Katoliokim. W ,pięk­
nej sali, przyhra.nej ik\\'iatam~. spowite.j . 
IV girl'andYP1"zemówH ks. dziekan M. Le­
\,·and'Owicz. jruko A.lSystent KOiŚciel,ny Alkcji 
Kaitolickiej w Pabianicach, poC'ze-m wrę­
czy't sztandar ohoTl\lże.mu. Przemówienia 
ockolicznościQwe z racji podlfiiosł}'ch uro­
CZy",tQf&ci w}1j)()wlie<lz,ieli: ~s. kan. Stan. 
NowiCki, p. mec. dr. Ed'W. Prail zyńslk i -
prc'lelS Ka'to!. Stowarzyezenia Mętów ~ 
Łodzi, ks. 'l)rObolszoz Z. Zych, p. Henrytk 
Stu io - prezcs KomHetu. p. FraJnciszeok 
MOlleltlda - prezes Oddzia>lu K. S. M. o-rar. 
,p. Wajs, l,tó['y VV!z,niósl OIkrzy!k na. cześć 
twórcy A/kcji Ka to I,i Ciki ej J. E. $więf,OIbH­
wo'ści Pałpieoź.a Piusa XI. \Vysl.a.no rówII!o­
cześnie hoMownicze depesze do J. E. ks. 
b isllmpa IW. J,asińlSill:iego i J. E. ks. b:€<ku­
pa dr K. Tom cza1k a. 

KRONIKA ZGIERZ" 

Unieważnienie układu żydoW!lkiej fir­
my. DowirudUljelffiY się., Że : V wyu'l:ia~ ey­
wil'ny Są.d,u Ape·lacyj1nego w Wa l'I3 za wie 
wydał decyzJę w zasad'niozej .. prawie u­
p ad.J olścio'w ej" wymiklej na tle kwestiono­
wania p'rzez wierzyciel·i 'lagrankznyeh u­
kla,du Z1a'Wart€<~o 'lH'Ze.z fil~mę "PrzemY6ł 
Wełltliamy". które i ,,-Iaścicielerm jet>t Żyd 
K. Eiger, Zgierz. u). PiItw1ds'kiego. Sąd Ape­
lacvjl11Y uzna t. iż ulk't'ad za warty przy u­
dzia,]e krewnych wic·rzyc·ieH firmy je&t nie­
waż'ny. 

Sezonowcy przed magistratem.. W po­
niad 'ziałek, dn. 10 bm. Ikillkadziesiąt robo.'t­
nikólV seZO'nO'wycli w god.zinach rannych 
przytbyło przed :gmach Ma~istratu, .po 
czym ki]lkanaście osób Uidrulo się do ga­
binotu prezY'CIenta miasta. Robotnicy et 
dotl\ld zatrud'nia,ni 3 dni w ty>god'lliu w la­
sach Zarząldu Miej&kie,go uik.oJkzvli ta.m 
pracę 'P'rzed Ikillku dniami i oibcc'Il'ie mieli 
hyć przyd.zieleni do innych roibót Selono­
"-ych miejskich. co 'PrzE'dlU~Y'Jo się jed­
nak na kil1ka dni. Z tego też 'Powodu 
greomialmie zelbra.li sif! iprzeod magistratlml, 
clomagają,c się bezzwlocz,neogo za.irudnieni a 
ich. gdY"~ :k3l2da z ·tyeh osóib posia:da na 
swy,m utl'Z)'1Illwniu rodzinę. Tego Bam~o 
dnia ro/ł)oLniey ci 20stali wezwa.Il1i do 
pracy. 

Jeszcze u tyda. We wtore\k. dn. 1<1 bm. 
lp. GóJ1l<o, ma.l'arz zam. IPrzy 'Ull. Paszczew­
f'i/kiej IW gad.z, ramnych IT!O,trze.J>ują.c do ma­
lowalt1!ia 'P Il'wn ej fal'by ,pominął skQa d chrze­
.ącijańlslki lila Stal'ym Rynlku i wOllał u'Czy­
nić 70aJkUipy w sklad'Zie fant Ży>da Mn'1l­
ID'O'WJJcrz.a. MordJki lila SiaTym RY1flku. 

Prenu .... erata mie&ięoznie ('l wJl(iaA t,.c'OdDiow:o) •• odbior~ ,.. ag~tor.adI.,~ d. 6Za I Ceatrala Por.ns4 ..... Karoin 70. P. K. O. ~ 200 14$. Telefoo,. cEJlllllrali: 40-72. }4-78. 
..... odnoszenie do domu odop()Iwjędnia d.oolla:ta. .. Ja P!XIZt.a.,.. ~ ~ ~.OOOII'Z w H-O'l. ~~t. S5-Jt. 85~: pO sod&. l' 01''' IW Jli,e(Wel41 1 6więta: 35-24. 40-7%. 

Orędowmoka miesięCZnie 2,34 N •. kwlU'tdnie 7,-. poczta Ilrznmuplode cam_!.wmIan.tllkO ~~ odpow,i.edci.alin)' AIld~j Trely. tli Poamlllllia. Za w~dom()ŚCi i ar<t7'kult II ID. 
na 6 wydań ty odmowo (bes pOIn\eda;!a./ikow o). - OP ..... ą W r.OIłece .. • , • • • 

3.- zł miesięcznie. Na~lad i czcionki: f)rokarnia Polska. Spółka ltcT1na. Potmal. 'w. Muei.Jl ~. odpoWIada .Leoa 'IIrelia. Uclł, ~ł;ow*a ~. - Za otrIOI!łIIElIIJa l reldam)'. AntooJ JA. 
70. R.KOPisOw ;niezam6wjooyeh ;redakeja n!e ~aea. " ~. P~-. • _L._' _-1_ . ...ł- • I W razie WTPadJk6w lIPOWodowul7eh silą W1'IsZ ... ~6d ~ ~adzie. _a.iJtOw 1tp •• w,.d&"IWIictIwo illl/e odPOw~a za do8t_ pjBma. a...,..,.eD.C! me .....,.. Jll'awIl GolIItacania .... me&.t __ 

W ł ' "_ czon.ycll numer6w łtJb odez\odowMtla. . ... 'ó" ~ ..... , 
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. 
8. J ASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157-60 

Zakład wyrobówskó­
rzano-galanteryjnycb J. JABton~KI i t MO~l[lln~KI Hana~y i fotele, łólla 

mehle klubowe. kanapy. tapclla­
ny. materace Ol az tlIpczan1 ł 
lllaterace hIgienIczne. Wykona­
nie solidne. Ceny niskie poleca 
Zak!ad Tapicersk~· Dekorac1luy, 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAł.Y MANUFAKTUROWE. 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 

ŁOOZ, ul. Główna 11 
Polecamy: torebki damskie, portfele, 

papierośnice, teki, t o r D i 8 t r y, 
pa.ki bagażowe, plecaki, kufry, 
walizv i reparacje. o łaN8 

bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 
Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenacb ściśle fabrycznych. 
Dla sklepów rabaty. 11 ] Dla sklepów rabaty. 

ST. PrESTRZY~SKJ 
L6dź, Radwańska 2. Tel. 268-18. 

n 31)721 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groezy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zn&k oferty na.przykład: & 18924., .~, d 1790 

dalsze słQWQ H> gr06ZY, 5 licz'b = jedno słowo, i to do - 1 81owo_ 
l. -, Z. & ... katd~ stanowi 1 słowo. led,no ~ł()- Drobne ogJ.oezenia w dni po.wszednie .,rsyjmu~ 
ezenie nie mote przekraezać 100 sł6w, wtem Ogłoszenia włr6d drobaycla: t-lamowy mJUmetr • pony. .. do godz. 10,30, w fK)OOty ł dni przedświlPt-

5 naglówkowycllo. łecme pJ'lZ.yjm'llje 8i~ do godz. 9,46. 

Prywatne Restaurację 
4<-5 buraClza.nej Niem{!a drenowa· centrum pelna koncesja wartości 
nej bez dltugu pr~ mieście, ~n- 3500,- sprzedam 1500.- II J)O-
wental'zami 9 ;;00. Szyn181a wodu wyjazdu. Meteiski, Pomań 
Września. Mi'to,stalwska 2, święty \Vojciech 30 - 1. 

1\ 43 253 zd 4 247 
-----...:~ 

140 
mórg zabudowania welbowane 

D k tys. w tern 10000,-ome Zakład wptaty 12000,- Woj 
skład mieszkaniem. ogród ko- ~_. __ ' ___ I_: damsko-męski z miesz- znań, Kwiatowa 5 -
rzystnie sprze<la.m. Adre6 Orę- l'rowincji. Oferty Orę- zd 4 246 
downik. Poznań zd 4051 Poznań zd 3 291 

Dom D k duży wsi, sala, 
piętrowy, koloniaJka. restaura- ome . . t Rz d .lI-~-istr tor 
da. duży ogr6d, Cena 12000,- nowy cztery ubikacje. morga 0- rl:'~~jtr~~,:k~: Ił oa a~ a 
wlaściciel. Adres wskaże Ore- grodu. cena 2300,- złotych. - wa 5 _ 2 '17'': osk kawaler, lat 38, energiczny, pił-
dm>o'nik. Poznań zd 4 013 Błoch. Poznań, Aleje Marcin- :.:..:::.-::...._.;;.;. ______ ...:;:...;:..= .A.l ny, dobry organizator, obeznan,. 

kowskiego 15. zd 3 804 Kiosk można wybudować. pierwszorzęd- Pl"eczAtkl dokładna uprawa wszelkiej gleQ.y Dom ne miejsce, przy kościele. 8zko- . ~ prowadzeniem książkowości. obec-
dobr:r;e prooperu:iĄ.cy wra!: og.ro- lach, przystanku tramwajowem"<1~Wl"".". tamo .. - Ekspresdruk, lIej posadzie szósty rok. świadec-

piętrowy skłndem 2 morgi ogrodu Emeryci dem, koncesją P'f\ZY ulky l"IIchli- tanio wydzierżawie. Wędzikowski Grudrua 5. d 22 731 twa dobre zmieni 'p_osadę 1. 7. lub 
przy Poznaniu. cena 6000. sprze- Jucnochorzy. dom masywny. bez wej zaraz na wrnedaż, Oferty Poznań. Piekary 11. zd 4 087 N rodka 1. 10. Zgłoszenia Kurier Poznań-
(1 .- Ratajczak. Poznań. Skarbowa nad szosa, lasYb 

ogród - Oredownuk, P07illań z.d 432i1 OWO ski zdg 3386 
18. zdg 4179 ziemi. Oferty rędownik, domu oddam na w1as- _____________ _ 

D Poznań zd 4 012 Egzystencja Dzierżawa wychowanie. Oferty z PO- B 
om ko.lonia:lno-delikatesowy , pler m6rg 2 konie. 9 bydła. na warunków cM OredQwni- . • ufetowa 

rodzaj woj,m sktadem. dwumorgoQ- Kolonialkę rlLę. dnie urządzony, prOS'PeTujący, 2500,- Jakubowski, Wrze!!- li1\. sd 4 ~ uCZ<;lwa z dobrym poleceniem -
w:!"m ()grodem OWooo.wY'm 10000 t f b red 4000 Warszawska 9. zd:l 764 =.;....;;;;....;..;.;...;.;..._c....:;...;c;.;:.... ______ znaJąca "Ekspresso" poszukuje 
wptaty reos'zte amortyzacja. adaje się inne przedsiębiorstwo mlaos o a f)

1cozne. spr a,m . Która p!lskady.do kawiarni ,restaurac:ii, 
B/och. POZnalI. Aleje Marcinkow- korzystnie. główna ulica. Oferty Ored°d' n&4POIInań D' , pani dopom/Y.i;e kupcowi zaraz 11- Pll'; arm. Oferty KUrIer POllnań-
9ki·e-go 15. z.d 4 270 Orędo:dn~k66roznań z zlerzawa . . rnchomić skład. Towar. urządze- ski sdg II 857 

Dom Skład 11>, pszenna zabudowarnem. Jn- nie ~osiadam, potrzeba 800. Zglo- --------------
,,-:entar:zem 4800,- 32 zabudowa- szema Orędownik. Poznań FrV7J'er piętrowy z balkonem, stajnią Sprzedaż ,konfekcji darru;;lkiej. mook,iej, bla-

. d ó b d . watv, artYlkuty męskie. mia&to mur. Szopanl1, ogro em sprze- m rg za u owalll1em, - powiatowe. garni~n.. wraz mie-
dam. Pi('chota J Poznań-MaltaJ ul. mwentą.rzem 4000,- <l:r;kaoniem powodu wYJ·az.d,u lIarai! 
\VotkowYRka '11. zd '.ł 251 rrYn:",o" Chromlec, poozta ed Z t . O d ~ 

arocin. zd 4 108 IPo~na~~d 7~ (Jszenla rę O'Wn , 
Parcele Winogrady 

epiE'sznie sprzedam 2,r,0 m-o 
\Vrzesiński. Poznań. Piekary 8. 

P 27 fi20-55,179 

Dom 
nowy, cztcro ubikacyjny. wolny 
stempla, chI ('wy. stodola. 5 
pszennej. Poznania 4 000,- Bart­
kowiak, Dopiewo. Poznań 
_____ zd 4 293 

Gospodarstwo 

Mleczamię 
w hezkonkurencyjnej oko.-

sprzedam. Oferty Oredow-
Poznań 00 4059 

Dom 
w Bninie sprzedam. ce­

Zgloszenia "Par". Po­
pod .. 55,171". 

P 2i 616-55,171 

Kiosk 
śródmieściu dobrze zaprowadzony 
z towarem tanio sprzedam. Adres 
Orędownik, Poznań zd 4432 

Skład 
kolonialny narozmKowy. zaprowa­
dzony, dobrze po.lożony. towarem, 
trzy,pokojowym mies':r;kaniem ta­
nla dzierżalwa. Kon<lum, Poznań. 
RY'nek Łazarski 9. zd 4394 

mem, lIlwentąrzem 1 900.- ~n:- zd 4 377 ~-
nada, Chromlec, poczta Ks\!\z. trwała. wodna 
Jarooin. w 4107 Oferty Kuri'l'r 

Zadzierżawię 
gościniec wieś kościelna. szkola. 
Zgłoszenia Pawlak, Mosina. Ry­
nek. n 43 250 

zdg 3008 

"Buchalteryjne Sz~fer 
Wsp6lcze6ne Wykłady" _ War- ~!lwaler po wOJs'~, 9 lat m:akt,.­
szawa. Nowogrodzka 48. gwa- kl. dowe pole<!ema 'pOS'71Ilku1e PO: 
rantują wielodziedzinowa samo- sad.,.. Oferty KUrier Poonań8ki 
d?ielnoSć - natychm~astowY Ild,g 3910 
warsztat pracy! Zamiejscowym 
korespondencyjnie. Tg 2() 709 Szofer. mechanik 

li samochodowo - lotniczy ponad-
2&. SZUKA POSADY lIej rodziny. czerwone prawo jaz-.a__________ dy, kilkuletnią praktyką cywilna 

i wojskową poszukuje posady. 
do 30 sł6w ~a poszu· Zgloozenia Kurier Poznański 

42 morgi pszennej, zabudowania 
pierwszorzedne. kompletnymi in-lsrlO':v".""v mieszkaniem przy ul. 
wentarzami, ląka, Poznania 8000 400 1 h 

posą.d] ~ teJ. r!lbr1C)e zdg2232 
my po JeuneJ trzecieJ ceme 

drobnych. 
reszta amol'tyzacJ·a. BartkowilIk, za ,- z otyC , 
D Ratajczak, Po- , 

opiewo. zd 4 294 18. zd 4178 . ~lekamia. . . Kiosk 
Dom do wynaJęcia z dwoma piecami l "k d z do objęcia 

Kolonialk kompletnym lll'ządzeniem i miesz- narozllI -ow.y o .zara Z t 
piekarnia, pełnym biegu dobrze ę kaniem w Ciechocinku Cena dobra okolICa Gorczyna. .g osze-

Kucharka 
prosperująca. mniejszym mieście zl!-prowadzona. !fia.glem. !:niesz~a- przystępna. \Viadomość Oredow- ni.a. Poznań, Ks. Kordeckledgg 2~~ 
powodu stosunków rodzinnych mem 1.50'ł.,- dz~erzawa 7 .. ,-. PIQ- nik. Łódź. n 43 055 LIslecka. II 

z prasowaniem potrzebna do 
Gniezna. Zgłoszenia z odpisem 
świadectw Orędownik, Gniezno. 
992. n 42 619 sprzedam. Oferty Orędownik, _ trowskl, roznan, św. Marcm .. , 

Poznań zd 4 442 m. 21, podwórze lewo. zd 4 174 
Skład Kuźnia 

PokOje 
położone w parku oddam na wy­
wczasy letnie panienkom utrzy­
maniem tllnio. Harernbska Ru­
szkowo, poczta Środa. zd 3 233 

lI:.a .... ot.E.NqK.I .. __ ~ 
Zapoznam 

przY<ltojną. inteli·gpntną pannę do 
la.t 30. &aąnilowaniem do kU'j)'ie{!­
twa (nakhetniej zi'ell11ia:nke). Je­
stem kawaler. posblrlam dobrze 
~aprow3dlzone przerl;;·ieobiors'lmo 
! soktad. Cel matrY'lllo·nialny. _ 
Oferty O l'edown i,k .. Poznali 

zd 42'1,2 

Dla 
mei córki muzyklllnpj dwudziesto­
trzyletniej blondynki szukam m"­
ża dobrze sytuowanego (dobreg'o 
charakteru). Oferty Orędownik 
Poznań zd 4 425 ' 

Sprzedaż 

szyb okiennych 
I!zklenie .budowli wykonuje mistrz 
",?!kl a !,skl .Tan Candryk. ł..ódz, Al. 
KOŚCIUszki 41 tel. 159-03. 

n 41388 

Sprzedam 
I2kle-p. &P~y,wCZY Z mlies1Jkaniem 
'? ubllkacY'J. zara2 z P<l'Wod1u wy­
;uł~u. przy uJ. Traug-u.tta 55. _ 
Wlado.mość 8!genrura OredO'W1li­
ka w RadomIU. Że-romlSlkaego 46. 

n4l32l18 
KW.to z firmy Columbus. Poznali, 

rocławska 15 
Rowerv 

kupuje. ten sie nie oszukuje 
d 22377 ' 

Restaurację 
sprzedam lub oddam n3. r3.chunek 
pełyn wyszynk. Cyrankowski. Po­
znań. Grobla 27. zd 3 285 

R kolonialny ślicznym mieszkaniem estauracja naj ruchliwsza ulica, egzystencja 
przy rynku dobrym punkcie na gwarantowana sprzedam 1500.­
sprzedaż. Arlres Orędownik Po- spiesznie. Zgloszenia .. Pawilon". 
znań zd 4 193 POZJl81i. Focha 15. zd 3404 

narz~d'zi'ami i mies.lOkaniem z 
wodu choro.by naltschmias-Ł 
rzystnie do oddez,ieriawienia .. 
Wskaże Agentu,ra Oredowntlk,!l , 
Nekla. II 432;>9 

PoszukUję 

•• Itt·'!~(·'iU1!t!l. 
pooady iln<kasen,ta, portiera, woz-

Toruń - 13,00 melodie z ope- muzyka. salonowa w.w.yk. zespo- nego. ~ezYlk pO'll!Jl-i,. francuS1ki. nie. 
retek - płyty; 15,15 koncert Ży- łu Halmy AdamskleJ-Gross!TI!t- mieckl mowie, piśmie. Henrlrieh 
cZCli: 15,35 jak spędzić święto? - nowej (tr. z kaw. "EuropejskieJ" Leszno. KI'IlC'7A>wa 1. n 4<2574 
pog. krajoznawcza: 15,40 koncert w ł ... odzi); 18.50 pogadanka 
żvczeJI: 18,16 wiadomości sporto- larna pt. ,.Łódz i 

Piątek, 14 maja. 

'Warszawa I (Raszyn) i inne v.:e z Pomorza; 18,20 Tito Schipa przemyslowy"; 22.45 
Rozgłośnie Pol~kie - 6,30 audy- i Beniamino Gigli - płyty; 22,45 Sanktuarium serca -
cje poranne; 11,30 audycja dla muzyka lekka - płyty z War- pod dyr. kompozytora 
~zkół: "Uśmiech Lwowa" wg. szawy. 

R ipO UJEMY 
LAMPOWICZOM, 

KOrtl!!la Makuszyńskiego - słu- Lw6w _ 1430 koncert życzeń' 
chowlsko (~ . Lwowa); 11.57 Sy- 15,15 z filmó~v dźwiekowych -.: 
gna.t _ czasu .. 1;,03 ~a~!,!la .Iudowa płyty; 15,30 lwowskie winr1omo­
~~Ilks~ _ DZlerZa!lO,;s.klpgo. 12,40 ~('j bieżące; 15,35 "Młodzież Iwow-
r1z1enll!k PC!/Udp'lO" y, 12,50 .. Ka: skll przed mikrofonem": .Jeden 15,00 Praga, Plyty. 
czeta I l\'p,slęŁa .. - pogllrlankll: dzi<'li na kolonii, w wyk. uczenic 16,00 Kiiniltswosh_ Koncp.rt po-
15,00 wtadomoscl ~ol'Podarcze. l'zkoty żPlil'kiej im. św. Marcina; potudniowy. 16.10 Praga. Koncert 
15,.15 koncert ~ollrywk?),'~ ~ ptr.: 15,55 informlltoi' turystyczny; popu!. 
ty. 15,~5 "Jak S;l:rJZIC .~".letO. 16,05 polskie pieśni _ plyty: 18.16 17.15 \\' iedeń. Utwory fort'l 
16,00 fIlm. plastl ka, al chltektu- pOl'll.dnik sportowy lokalny' 1820 Bra h1l1~a 

L , . 16 9 '. -". • '. - pogal1anka: 18.30 P. braham: .. 

W 
wykształcona panien­

ająca dobrze iezykiem 
i niemieckim. znająca 

wszelkie robótki. 
y do dzieci lub 

romne. -
Poznań-

Czeladnik 
dzielny. trzyletnią 

znający cukiernictwo, 
posany. miej~cowość obo­
Orędownik. Gdynia. 

n 43249 

Elew gospodarczy 
syn wlośdań<lkrl. po wojskowości, 
enel'giczny i obowiązkowy po­
trzebny od 15 m~ja. Majętnoś~ 
PIerzchno, pow. ;;n'm. 

z.dg 409iS 

Szewski 
pomocnik. z kartą rzemi~lnicza 
prerlki. akuratny. spokojny po­
trzebny. Stala praca. Adree 
Orędownik, Poznań z.d 4005 

KaSjerka 
ekspedientka cukiernia, kawi_ 
nia lub bona. Oferty Orędownik. 
Poznali zd 4036 

Spólnika 
lub sopólniczkę do powięmeru:9. 
biura handlowpgo gołówką 400 !!l 
prz:vjm~. Ofprty OredQWllik, Po­
w n.ń z.d 4 05-7 

Szoler 
kawaler 50(: 7,1 kaucji. f!pr\<lja -
diety. Oferty Oredownik. Po­
zn ati z.d 4 062 1~ ;1516'~:ZI1l~~,~~d;nkC11OrSyP~tt::n:~ "Turysto, pozna i 'wt:1sn

A
e m'iasto" 11a1r81n'O.0 zLiuPdSzkl:ałeKmonccehrótruorkl:' soflill':1 

:vo~a, .,,0 PlOsen.kl I tunce Wl- .. " ' iktorill i jei huzar" - potp. stliw. 'VrocIRw. Koncert popu!. 'D_" 'l 'k 
I~n.sk:e w wyk. orkl,fstry m!lndo- (ptvty); 18,40 . .i{ról nafty" _ po- 19,00 Kr6lewiec. Koncprt soli- .nLenues m Krawiecki 
hmstow r .,Kas~ada (z" WllnąJ; garlanka; 22.45 muzyka popular- ~tów. Pra/!R. Muzyka rozrywko- lat 42 poszukuje Iltatej po.ady 
17,09. ... " arsza".a w c~a~ach n!e- na z plyt; 23,00 muzyka tanccz- ~"a 19,:10 Budapeszt. "Krillow3. wo7.nego-dozorcy lub innej. Złoże czeladnik zaraz potrzebny. Zgło-
woll - onczyt, 17,15 koncert ka- na z ptvt ~a1ia" op. Goldmllrka. 19,35 R.,'kaUCj!l 400. ł"'l'skawe oferty Ore- s?-erua Józef Frąckowiak. Jay;p-
meralny w wyk. Kwartetu \Var- .' , .. Romanin. Tr. z opery. nowmk. GdYlllll. n43248 cm. Rynek 13. n 43233 
l'zawskicgo: l1;1ifl .. Encyklopedia K;atowlcc - 13,00 koncert Ży: 20,00 DroiŁwich. PrzebojE' ta-
mówiona w oprac. Stanisława pzpn: 13,15 Ryszard 'Vagner I npczne ostlltnicl~ 36 lat. Lipsk. Stolarz Pałac Miłosław 
Broniewl'kicgo (z Krakowa); 18,00 Ryszard .S.trn.u~~ - płyty; 13,58 Koncert orko fllhnrm. Lublana. samodzielny na meble forniero- . 
pogadanka aktualna; 18,10 porad- wladomoHCI glełtlowe: 15.1Ci m?-...... k 2010 'V I I t W ., 
nik sportowy; 18,20 foxtroty cha- zyka 1('ldm - plyty: 15,.35 !!hwII- mll.Z~ l! operowa., , r,oc aw. wane s.zuka .poRady. Zgłoszenia powla rzeSllla 
rakteryslyczne - plyty: 18,50 no- ka Nl?ol('C'zna: 15.40 l~k<'J.a J~z:r:kil c~~~i~k~~·tBI;r1in. ~~~dy!r ope;~tlM:· KUJaw~Jn, Śrem. n 43 252 przyjmie 
winy leśne: :19,00 "Meluzyna" - pO!8In('!!'0: lli.liCi Belllammo Bl!!;ll I Kij . h],t t 
epizod z powie"ci Zofii' Koseak śpiewa - plyty: 18,11i poradl11k <0\\'(,. n'(!SWllS.,. aneC7.na. Ogrodnik zaraz młodf'::W 

Q -" J k I 1820 J 20,25 PralIR. f;er{'nn.da ]1;l'-c] 11 I' _. 
.. Król Trp,dowaty": 19,20 .. Z pie- spo,.lowy o -n ny: , .. ak spę- ]\[ozal.ta (jnstl'l1m. n"tp). 20.55 P. 'k:nvlll('r. lat. 3 ... samodZielny służącegO 
śnią po kraju"; 19,45 XI pO!!'Il- clzi,' świe~o?"; 18.26 Gaspar ('n~- P .. '" . I "t J Iws7.echstronllle obeznany. poszu. • . _ 
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dr ŁucJlln Kamleńskt (z Pozna- PIOsenki HankI Ordon()wny - 02'1,0'0 Mediolan. Koncert muzy--, Potrzebny 
puzon j tuha" -;- wrg/osi prof. n~ ŚIR:o:,kll" - po!!'a<la nk.3 : 22.45 d f l" 
nia); 20,00 Józef Verdi: .. Travia- plyty, ki wspókzesnej z udz. chór11 i so- UrZędnIk .. __. 
ta" - opera w 4 aktach w wyk. Krak6w - 13,00 pieśni majo- listów. Hamburll. Melodie opero- biurowy. korespondent niemiec- c~la<dnlk <lze\~~kl mę&ka. dam­
solist6w, chóru i orkiestry opery we z \\Tieży Mariackiej: 14.00 10- we. Jlroitwiclt. Rec. fortePillno-,'ko _ polski ze znajomością księ- 6ką p~ilce. SieJa, Poonań, DlI­
,.La Scala" w Mediolanie pod kalne wiadomości gospodarcze' wy. Rzym. ..Hrabia Luhem- gowosci. podatkach. sila samo- brOtWsl!oego 1. zd 4338 
dyr. Lorenzo Molajoli - płyty. 14,05 muzyka - płyty: 15.15 ?ma: burg" opt. Leliara. 2t,10 Brno. ~z!elną o pierwszor2iędnyęh kwa­
pr.zerwie o\<. godz. 21,00 dziennik ni wirtuozi - płyty; ló,Ci5 dok'ld ,:Walika" OP. Czerepnina. hflkllC:J8Ch. w ~redmm Wieku po. 
wl{'czorny I pogadanka Ilktualna; jechae w święto'! 16,00 życi" kul- 2"2.00 Mt>dlolan. Koncert POP. ~Z1lkllJe stllnowlsk(l w prj'lemY!lJe, 
22,3~ .. MIlcle in England" - skec7. turaIn!' Krakowa: 111,10 wiallo- Sztokholm. Koncert ro7.rywkowy. handlu lub ~a maJlItkll z,lemskml r01Jfl1aitości - rY'l1ek Jl()6flAlk'llo;ie 
FelIksa Zandlera (ze Lwowa); mo~ci z flnia: 18,20 rpC'ital fort,,- Ryga. Pi('~ni i tańce 11l(lowe. Oferty KUTler PoznaliskI niewiasty. z,na ją<!ej wytw6rnit 
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22,45 muzyka lekka - plyty. ]łianowy Heleny LandIlu; 22,45 Lyon. l\f. kamprftlna. 22.011 Wie- zclg 3 869 cukierk6w cośko).wiek go.tówką z 
muzykIl tanec-zna - ptyty. dpń. M. rozrywkowa. 22.30 Lipsk. S utrzymaniem. Gf~wiń<llki. K6r-
Łódź - l:t,OO .. Co;; rlla kAżde· Koncprt orko l\fonaehium. Kon- zoler 'I1ik. 00 :; 36@ 

/:0" (p tyta z~ ptyt;J): 14.57 lódz- C'prt 7. 1\11z. soli~ty Jklllwesyn). ~Iu!uz. lott 25, podofic!'!' woj.ka, 
,\\TarszRwa II - 13,ln muzyka kie wiarlollloi<<'i giełdowe: 15.15 23,00 R ParlR. Koncert ~,.mf. obowiązkowy, tTzetw,. uczciwy Pomocn'k 

słowiańska - płyty: 14.35 wia- utwory ~krz,.pcowe (płyty): 15.40 Hilvers.nm T. M. rozrywkowa. sierob, dobre referende, pooZ1l~ l 
domości z życia stolicy; 14,40 mu- .,.Jnk spęuzić świ~to?": 1/1.45 mu- Droltwlch. Muz,.l"t taneC'zna. IkUJe posad,. Z'l skrom!!1'm wyna- "'ralW'i~dci moic .~i<l z."/O$lić OfM-
zyka rozrywkowa - płyty; 23,05 zyka kameralnll (płyty): 18.16 po- 24,00 S7.tutgart f Frankfurt. - grod~iem. Ofert,. Kurier Po- t,. do Oredownika. GdY'l\i'&, 
muzyka taneczna - plyty. radnik sportowy lokalny; 18.2e Koncert nocny. znański zdg 3938 II 42 6S5 
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O łoszenia l-lamowy milimetr lub jego miejs~e k06ztuje.: w zwyczajnych na str?nie 6-ł.az:nowej 15 groszy. na st~onie redakc>:jnej <"-lamowej) a) prz.Y końcu części 
g reda'kcyjnej 30 grOtSZy, b) na &trO'Dle czwartej 50 gr06zy. c) na stron]e drugIej 60 groszy, d) na stronIe wiadomOŚCI lokalnych 1,- d. Drobne ogł"szenia 

(najwy2ej 100 alów, w tym S nagłÓWkowych) .towo D~l6wkowe drukifl>m tłustym, 15 groezy, katd. dal6ze słowo 10 gl'06&y. Ogloszenia WięDz. wśród drobnYCh, poczynajĄc 
od tstatniej stronr, l-lamowy mil!m.tr SO KTOMy. ~ł08~eni~ &komp!iko~ane, s zastrzeleniem miejsca - od poM;~.gólnego w>';Padkl! 20" nad~·yt~1. Ogł06zenia dQ bietącego 
wydania przyjmujemy do goddłlY 10,30, a do wydań D1edzlelnych l śWIl~tecznych do godziny 9,45 rano. Ogł{)8ZeDla c poza Wl el kopo leki 1»SyJmuJemy do wydań bietacvcb 
do godz. lO, do wydań niedzielnych ł świe,tecznych dnia po przedniego do /{odz. 18. Za błędy drukarskie. które nie znie 'kaztalcaj" treści ogł06-r:enia, admin!stracja nie odpOwiada. 

. . nil' ujemy ~ylko za l&t~ ot6W!." góry_ K.o.uo w p, ... o. ... 2001 •. 
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Śliczny czerwony poranek zapowia­

aał Jeden L tych tak rzadldch w Anglii 
clni, w któl'ych niebo przypon1ina sWQ. 
barwą wloE-kie lazury. Lato było już 
w całej pelni, a nikomu ni~ sprzy­
krzyła się jeszcze pora zabaw, zatrzy-

. mująca publiczność w Londynie. 
iWszystko na Regent-street polyskiwa­
lo świetnie pod jasnymi promieniami 
słońca, nawet nieszczęśliwa, opojona 
narkotykiem dziecina, spoczywają.ca 
jak maleńka mumia w kolebce koło 

elegancko urządzonego buduaru, za­
bierając -się' do rozpakowania pl'zynie-' 
sionego kapelusza. Starannie pozasu-

. wąne żaluzje sprawiały tutaj zmrok 
przyjemny, gdy na dworze jeszcze było 
jasno. 

- Co pani jest? - rzekła Violetta, 
widząc jej stan. 

- Jestem bardzo zmęczonę,. - By­
ła teraz przyzwyczajoną do ciągłego 
trudu, lecz dzisiaj czuła go bardziej, 
niż kiedykolwiek. 

- Spocznij więc chwilkę, przyszłaś 

vf,y 

• 1 !.~ 

i powiedz mf, czy barqzo jest zmar­
twion~ i nieszczęśliwą. O! ja~że pra­
gnęłabym z nię, pO,mówić! - dodała 
ze łzami - lecz na zawsze jestem od-­
daloną. od mojego dziecka. 

Lzy ~pływały z wolna z ciemno­
niebieskjch śU(lznych jej oczu, policzki 
się zarumieniły, głOS pI'zeszedł pra­
wie w szept, gdy się odzywała o Vi­
vianie. Violetta była pełną. serca i 
uczucia kobietą, przedstawiała też so­
bie miłość i wdzięczność swej córki dla 
ukochanego ojca, i żal jej po jego zgo­
-nl~ Mial on dużo do zniesienia w 
swym życiu, ale już to przeszło i był 
obecnie spokojny. I I ''!i·~1.lł.l • 

Nelly pOWZięła dziwną. sympatię 
cj.la tej słodkiej i tak sm"Qtnej pani. 
Czuła, że w niej nie była fl:l.łszU ani u­
dania. Prostota i dobroć tej prawdzi­
wej l,ady, przywykłej do wykwintu i 
wyszukanego towarzystwa, zachwyca­
ła ją. Czuła, że z nię, mogłaby być o­
tartą, przemówić serdecznie, pożalić 
sję. nawet na sWE,). smutną. dolę, nie ()-. 
trzymują.c w zamian ostrej i chłodnej 
ęą,powiedzi, ~tQra zran\łaby jej serce. 

- Biednił. Viviana - szepnęła pa­
ni RudefsłleiIJl Z~lOWU. - Bernard już 
umarł, a ja nawet po.cieszyć jej nie 
mQgę po stracie. ojoa. Opuściłam ję, 
przed tylu latyl 

- Qpow\em pani, jeśli będzie nie­
szczęśliwą i zgnębioną - oqrzekła Nal­
ly uprzejm.i.e - mogę tu przyjść jutro 
wiecze~llł, Jeśli pani pozwoli. 

- Dohrze, bo ja tf\k pragnę wiado­
mości o mojej oórce - odpada Violet­
t;:\ zamyślona. 

- Wydała nam się śliczną i pełnę. 
wdzięku, gdy :przybyła wpzoraj do ma-

gazynu, - rz'ekla Nelly. - Pr~yjeoha..; 
la par~ kucyków, którymi powozi bar­
dzo umiejętnie, ~tara jakaś kobieta 
towarzrszyła jej. . 

- Była to zapewne stara ~idewing~ 
jej piastunka. Moja córka jest sru:o­
wę. i nie przebacza -,. dodała ze dn;~­
niem . 

Nelly zamyślona milczała. A , więc 
pomimo bogactwa, wygód i dostatku, 
panował tu smutek i tajemnica, któręj 
odgadnąć nie mogła! . 

Pani Rudersheim dotknęła nagle 
ramienia dzieweczki i, podnosząc spu­
szczone żaluzje, rzekła: 

- Hubert miał słuszność I W isto­
cie jesteś do mnie bardzo podobną. Ale 
jakżem ja samolubna! Mówię tylko o 
sobie, a nie zapytałam cię nawet, jak 
się nazywasz? 

- N elly Haymond. 
- Gdzież są twoi rodz1ce? 
- Nie Pamiętam ich wcale. 
- Jesteś więc sierotą, lub porzuco-

nym dziecięciem. Innym razem muszę 
się dowiedzieć więcej o tobie. . 

N el(y m~mowolnie podniosło do ust 
delikatną, ozdobioną pierścionkallli 
rączkę pani Rudersheim. 

- Czuję, że mogłaby niezmiernie 
kochać panią, gdyby ... gdyby ... to pani 

. nie obraziło. Jesteś tak dobrą i ślicz­
ną, a ja taką samotną i nie mam do 
kogo się przywiązać - rzekła Nelly. 

Niewinne to pochlebstwo podobało 
się pani Rudersheim. 

- Przyjdź jutro, aby mi coś o mej 
córce powIedzieć - odrzekła i we­
stchnęła, gdy gorące usteczka dziew­
częcia dotknęły znowu jej białęj, wy­
smukłej rączki. 

- dziecina, spoozy wają.oa W ~olebee - Hi t' ria Viviany 
kObiety, grającej na katar.ruce, prze- zapewne lljechota, -bo wiem, ie ~all! 
cIeraIa oczęta i lllrugała radośnie, jak Celestyna nie ceni trudu swych pa­
kocię,tko, do rozweselającego ją świa- nien. Czy od daWIHl. jesteś w Londy­
tła. Kwieciarki sprzcLlawaly przecIw- nie? 
dniom róże, po pierw~zol'zędl\ych cu- - Nie pani, zaledwie od kilku t y­
kierniach i restauraciach pOchłaniano godni. DotychcZlas byłam w Brooka­
ty ię,ce porcyj lodów, po magazynach mere, niedaleko Exeter, t1a pensji. 
patllenki uśmiechały się zalotnie do - PrzYl1iosę cl win.a. Nie wiedzia­
kupujących. a t,rch dwoje szczęśliwych łam naprawdę w mym życiu tak zmie­
ludzi jechało obok siebie droga., którę, nionej twarzy! A może wolisz Iiliian­
często od 'vielu lat przebywali, nie po- kę herbat~r? 
mnąc, by ich kIedy jaka sprzeczka lub - Dziękuję bardzo, lecz jeżeli pani 
nieporozumienie rozdzieliło. tak laskjł.\va, WOlałabym herbaty -

Gdy stangret zatrzymał konie przed odrzekła Nelly. Uczuła ulgę \V duszy 
magazynel1l Madamo Celestine, Violet- na. dźwięk tego rniłe~o głosu i życz li­
ta, wdzięczna, uśmiechnięta, prosiła wości. Qdbilo się to na jej twarzy. -
męża, by jej towarzyszrł i nie uciekał Stę,d mam się jeszcze udać do Prince's 
do zadymionych dzielnic miasta, zwa- Gate - dodała. 
nych City. - Do Prince's Gate? - rzekła pa-

Zajęcie jego nie interesowało jej ni Rudersheim, uderzona tą nazwą -
wcale, nie troszczyła się o powodzenie a z kimie tam mac\e do czyni~nia? 
jego przedsiębiorstwa. Ni.gdy siQ 11ie - Panna Vivian;:\ Branscomhe na­
pytała. o interesa i nic nie zakłócało si żałobę po ojcu i kazała ją u nas Qd­
jej błogiego spokoju. Dotl,!d na niczym świeżyć. 
jej nie zbywało i to jej zupełnie wv- - A wiQc On lJlllarł! - zawołała, 
starczyło. Żadna obawa jej nie trw~- blednąc pani Ruclersheim. Niespodz\e­
żyła i nie przypuściłaby możliwości wana wladonwśó o śmierci tego, który 
ruiny, dopóki by nie była zmuszona był kiedyś jej mężem, przeraziła ję, nie .. 
zamieszkać gdzieś ubogo na prowin: sl)·ehanle. Niedawno zamieszkała w 
cji i kupowaĆ tylko jedną suknię na Londynie, nie, mająp żadnych stosun­
rok. ków z Prince's Gate. Nie wiedziała o 

O godzinie szóstej, zmęczona jeż- tym, co już wcale nie było świeżą no­
'dżeniem po magazynach, oglądaniem winę,. Słyszała przed rokiem, że był 
obrazów i spaceru, pOłożyła się by od- słaby, że cboro"vał, ale wieść o śmier­
począć godzinkę przed obiadem, i już ci była tak nagłą, że nie chciała jej 
zaczynała marzyć rozkosznie, gdy za- wierzyć. Ukryła twarz w dłoniach. \V 
wiadomiono ją" że młoda osoba z ma- umyśle jej o.pudziły się wspomnienia 
gazynu pani Celestyny pragnie ją "'i- burzliwy oh przejść, uczuła żal i wy­
dzieć. rzuty sumienia. Ą więc ten opuszczo-

- Wprowadzić ją, tutaj - rzekła, ny małżonek już nie żył! 
wstając z kanapki, trochę niespokoj- - Czy pani zna tych państwa? -
na, gdyż właśnie rozmyślała, czy też zagadnęła Nelly. 
'dobrze wyglą,dać będą te prześliczne - Czy ich znam Y Moje dziecko! 
kwiaty, inaczej ułożone na jej nowym Powinno. byłabym przynajmniej znać 
kapolu. 7.u? ich. Pan BranRcombe brł niegdyś mo-

'elly w{'szła z cicha. i uldonila siQ im mężem, a. panna Vivi/lna jest moją 
upl'r,eirnie pani, która hyl(\. mtliej wr- córką, moirn jedynym dziecldem. 
magającą, niż inne kupujące i której - Córka pani? - powtórzyła Nelly 
dziSiaj usługiwala w Iuagazynic. \Vy- zadziwiona. - Czy mam jej co od pa­
dawała się strasznie zmęczoną, i była ni powiedzieć? 
bardzo bladą ... Zabłąkała siO nic zna- Violetta zbliżyła się do dziewczyny. 
jąc Londynu, wsiadła nie do tego, któ- Pierś jej podnosiła się gwałtownie, a 
rym powinna była jechać, omnibusu, oddech był szybki i ciężki. 
i nareszcie ścigał ją, jakiś młodzieniec, __ Nie, nic. jej nie mów ode mn'ie, 
który iuż ją ocl jaldego ~ czasu napa- ale zauważ, jak wygląda, powtórz 
stował, a }ctÓl'Y był właśnie znajomym I mnie wszystko, co powie, co ma za­
nam Edmundem Branscombe. miar począć ze sobą. Nie mogę tobie, 

Glowa ją tak mocno bolała, że za- zupelnie obcej, opowiedzieć wszystkich 
leqwo siQ mogla powstrzymać Dcl kar- okoliczności żrcia mojeg-o, ale proszę 
gi. Stala blada i zmieniona. w rOGu ci\, pl'ZYllalrz siQ dobrze cÓrce mojej 

Czerwoowe sla(we zalewało p'ptoka­
Uli światła Jadalną. salę w Pri!lce's Ca­
te, w .l\tórej Viviana siedziąła sawa. 

Pan :{łransco.mne nie ~ył już od da­
wna\ ona więc. była niezaprzeczoną 
dziedziczkę, całag\} jego mienia. Ed­
mund Brallscombe zaś ezuł się naj­
bar-iiziej pOkrZYWdzonym człowiekiem 
i narzekał na {)pojga rodziców, którzv 
z nim postąpili w lak okrutny sposób. 
Małka swą ucieczką z człowiekiem, 

którego Edmund nazywał nęqznikiem 
bez seroo, tak ojca rozgniewała, iż ten 
w gniewie i syna z przynależnej mu 
części wydziedz~czrł. 

- Muszę ci prawdę powiedzieć, mo. 
ja Viviano - rzekł do siostry, gdy, po 
przeczytaniu testamentu zobaczył jak 
mało UlU wyznaczono - że ty· i ten 
twój lrapita.r\ ~lallandatne najniesłusz­
niej wYzuliŚCie mI\i!) z praw moich. 
Teraz zapewne poślubisz tego żebraka, 
który łaski oboych przyjmuje, a mnie 
poz":O~isz umrzee z głodu. 

Vlvlana zmartwiła się smutkiem 
Ed~unda, nie lłyła dlą niego źle uapo­
soblOną., ~feszt~. brat :Q1óglby jej by6. 
w prz.ys~loŚCi pomocpyUl, gdyby za­
kwestIOnowano jej pOlożenie, a ona. 
zmuszAI\1!o Qyłą. pr.a,w swoicn broni~. 

-:- W istocie bardzo źle z tobą po­
stąplOno, mój Edmundzi&, ale ojciec 
tak uuasił sl~ ostatpj.ql~ czasy nąd Ge­
raidem, brł PQprost"Q w nim rozmiło­
~at.ty, dla. teg:o, ż!) 0u mu pneq laty 
ZYCIe ocalił. 

:- Zresz·tlo). wszystko mt Jedno, czy 
stoJę.wyżej, CZY też zmieszam się z szu­
mOWinami tego świata. CZY masz za­
miar mnie stad wYl~ędzić? 

- BYll{ljmniej l PozostalI tutai i 
żyj sobie po dł\.wnemu - odpowiedz'ia_ 
la mu życzliWi~, pr.ągnę,c teraz okaz.ać 
siQ dohr/1> i uprzejmę, dla wszy tkich. 
- Zobaczy z, że <lwieśoii) funtów, to 
wcale nie tak malo na ciebie jednego. 
Zresztą, jp,k pruota.rzejesz trochę, mo­
żesz s~Q wY-brać do Jamaiki i tam oże­
nić się z córk@. jalriego bogatego pian­
tatoJ'a. 

Edwarq lllajj!c w per pektywi!) bo­
gatę. C61tkę plan.taiora, jak~ś majesta­
tycznłJ, pięlmogć o szafranowej cerze, 
a w teraźniejszości ładne tancerki z 
ba!etu. i ~jo h'ę. ocl, któreJ można bę­
dZIe lueklef\Y dosta(: poqplS na kilk{l­
dzie iat funtów do bąnku, nie hył WC\l.­
le tak bardzo g-odny pożałowania 

Vivialla zaś nie przypuszczaja nl­
gdy, aby piCllil'!dze tak malo ją cieszy-

ły. Nie była ona jeszcze zatwar~ziałlł 
i bezczeln~ kobietą. Czarny elen W)i; 
stępku rysował się wciąż przed m 
zaclenmiał qrogę jej życifl.. BYla 
wiecznie j\\tl'Z~cł\. S\ę rar\a, zmartwie­
nie i smutek niewyp.owiedziany. Zda­
wało jej się, że mściwy los ściga jej 
n~epr\l.W~le kroki, zaciera wszelkie rą­
do ne .wspomnienie i llł~lSi nare zcie 
wyjawić światu jej tajemnicę· W isto­
cie Viviana cZ\.lla się pn:ygnębt<:.l1ę, 
ci~żarem wstydu od chwili, w której 
się' prawdy dowiedziała. Nie było to 
chwilowe, przemijaję,ce wrażenie. Czas 
upływał. a noce jej były wciąi; bezsen­
IW: wstawała znuźona i z sił w~rcze:r­
pana. Wychowanie jej i wYkształce­
nie umy:;;łu dozwal/lło jej ocenić war­
tość każdego czynu, rozl'óżnió złe ocl 
dobrego, a to tak brzydko było, będąc 
có,rlw piastunJ.ri, zajmować cudze miej­
sce, nosić kosztownę, żałobę po, niesw(}­
iJll ojcu. Okropna. morąlna odpowie­
dzialność, jaka na niej ciążyła, spra­
wiła, iż dziewczę, dręczone dotąd tyl­
ko niepokojem, uległo bezgranicznej 
roz'paczy. Ale i :nł\. tym jeszcze ni~ był 
koniec: miała wysłUChać naj drobniej­
szych, ohydnych szczegółów, tyczących 
się jej l\roAZen\a i całej tej wuo,nej 
SPrawy. Zdecydowała s~ę dzisiaj na 
to. 

- B,ęclą. mOźl) mówić kieqyś o 
mQlm występku - szepnęła - ale 
jam temu niewinna, jeste~'n tYłkI) oHa­
r~ lps~l. 

Ojcu swemu p.rawd~iwemu d·ała 
Znaczną. .\nvo.t~ pienięqzY1 Iw wl\c?,ał. 
Uszczęśliwiony :Robert Siqewing stał 
się posiadaczem wyn"\al'Zpn,ego fol­
warl\"Q w llrabsłwie Devonshire, ~nat­
ką. oieszyła. Slę dojściem qa s~utku 
swych planów i gdyby nie przy~u­
s7.czel\ie, że prawa <lziedzif~kf\, praw­
rl~iwf\ córka pana ~l'ansco.mlle'a, je­
S7.cze źyje, Viviana mogłab~' się "Qspo­
~Qiu my ~Itl, że nie sllkodzi :Pezpoś-red­
nio nikomu. Lecz qopóki dziewczę to 
żrł!?, była ona po prostu złodzlej~ą, 
pl'zy\vłaszozając~ sobie cudze prawa. 
Nie mogł{\. się od tej mYśli -uchronić. 
CUd~e ~ajmow.a,ła stanowisko, a gdy 
P\ZY.l~zIe pora - (często jednak spra­
w~eQhwość przyohodzi za pMłW dla 
p0l<:rzywc1zonych i })rzyq.a.ć ~m Słę nie 
m~e) - lJędzie m.w,\ała Pokutować 
grzechy swych rodziców. 
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am dzie św.iał · esł zabi skał mi 
W mieście hiszpańskim Purullena ludzie mieszkają w s alnych jaskin ch 

N ajwlęk,sza, zapewne ooobliwooctlPr IW" 
poludniowo - zachodniej Europie sa, jaski­
niowcy prawie eałkowicie 

DieznaDego hiszpańskiego miasta 
ParuJlena. 

Nie ma tam ani kolei telaznych, ani auto­
busu, ani hoteli, ani przewodników. Mała 
oberta przyjmuje w gościnne ~e progi 
podrMnik6w, kt6rzy tam rzadko zabłądĄ 
I.stnieja, tam wpra.wdzie takte "domy", lecz 
8& to niskie, mizerne chałupki z kamienia, 
podobne więcej do małych chlewików, nit 
do mieszlkań ludzkich. Jest tam tet ko&ció­
lek, sklep i wy'Szynk. Lecz poza tymi 'YIr1-
j8,tkami 

cała ludność miasta żyje 'lak w piu­
wotnej epoce w Jaskiniach. 

Ca.la o kol i<: a robi wratenie, jakby 8łę 
było na innym globie. Nad zupełnie pra­
wie nieuczęszczaną droga" wiod~ą do 
Guadix lWe wschodniej Andaluzji, do Gra­
nwy, poczyna'ja, się wznooić po obu stro­
nach niezwykle groteskowe niskie skały, 
kształtu stoż.'kowego, 

DacłaJąee krajobrazowi wygląd Diesły. 
chaDie faDtastyczny. 

W skałaeh tych widoczne są nlez:łiczone 
eiemne ja.my, kt6re stanowie, wejścia do 
jaskinioWYICh mieszkań ludzkich. Dziwacz­
ny wybryk natury nadal tym stotkom ka­
miennym wygla,d baszt zamkowych, u­
Wieńczonych góra, w blanki i wykusze. W 
ten sp06Ób natura stworzyła dla ludzi go­
towe schronisIk a mieszkaniowe. Wystar­
czyło jesz,cze wybić tu i ówdzie otwory dla 
okien, a mieszlkanie było gotowe. To tet, 
jak oko sięga, nie ma tam jednej skały, 

kt6ra by Dle mieściła w sobie miesz:kal\ 
Jaskiniowych. 

Mimo kamienistego charakteru okoli­
ey ja.skiniowcy Purulleny 

bfllalmnlej Dle są Dędzarzam! 
Potrafili oni sobie nawet zapewnić dobro­
byt, poniewa:!: między skałami 'jest gleba 
urodzajna i rodzi owoce i inne produJkty 
'tywnościowe. Chlopacy w Purullena para­
duIją w ,jaskrawyeh krawatach i ladniej­
~h pasaeh, nit młodzie~ w niektórych 

Dla zachowania młodości 
codzień gimnastyka 
~ bJbieee ".IPant Domu" lZalIe-ea. 
~.e eo dzień gilIll!la8tyki, jako naj­
~ ~ hi,gieni:eZ1)eg'Q II; k~ 
~ Czytamy: I 

,Ammastykę /domows, n8!łeły tra'lttowu 
[fam COIdańoony lZ8Jbieog higlieniczny 'W'8 
jWi!fZystlkleh okresa.dl tycia, nJez.a.le1lnie od 
1Wliek:tt • . Tycll kiilku czy kJi:l1mn8l8tu minuit' 
dziennie .Alla. mrowia" nie m-otn& a&keewa.­
rtyU ~yd:u'if\, one u kdbiet o d()brym 8a­
!JllOPOC7;O'ciu, ft ILaelhowaniu mlodośct ~ 
PIęknej 'P06tawy, ft wyk.8'71ta.ŁcenJ'tL, a-ęcz-, 
lIlOŚCf. Kobieta ewicząea. eo d7iień ni-e bę­
dme się bda d)y'tniej otyłQści, 'Zes~i~ 
!DM. tMąIZań 1 stawów, eięt.k:ich i 1liie~aJb... 
!D'Y'Ch mdlów, 'Wiotkich mlięŚDJ. Cwia;enia 
g.imna8tyeme, odpowiednio dlQ.brane, wp'ły­
iW'&~ na 'Wiil'ZMhstronny Il'Qzwój ea~Q or­
pn'i«Imu" JpOiI>Qd~ do pł"a.Cy układ mię­
śniowy, a co 'Z'&; tym. lidma = i ~08't ki), 
śei, ,poiblldzają l"Ó"W'Iliet do 'W'ięk:s:z.ej 'P'l"aey 
BeIl"CI& ił! rpł!trea, Wipłytwa;if\, !Da harmonijny 
~ llairU\'dów ~ętrznych, da.ją i)" 

lJ)IUlOIWaIrie ruchów d ~j.imle ~e. 

innyeh okolkach Andalu,,;ji, Niektórzy 1& I nIo~, kiórzJ .we mlesikanla. ja;slkinlowe I 'l'ępota umysłowa .1 przyz:lemnoś6 
mieszkańców Parulleny 6l\ nawet oświetla.je, światłem elektrycz.nym. A prze- pragweń 

zamotnJ. I cieszę się wlallu! JJ01N1A. ciat mLm.o<W~Y6t1ko ~harakter kr!,jobrazu charakteryroje tyeh ludzi, przykutych 04 
i epoeób tyaa wycISnęły .we pIętno na pokoleń dQ swych skal i odciętyeh od 

W poblitu Granady w odległości około 50 tw~h mieezkańeów" " " ' świata.. ' (Kk) 
km. od Purul'leny istnieją na.wet j8Jl!ki- .-f '" 

Życzenia dla Jego Królewskiej Mości 
ze wszystkich stron świata 

Sensacyjny reportat radiowy ' podczas uroczystości koronacyjnych 
Że tak nowoczesny środek komunika­

cyjny, jak radio, zaangatowany będzie w 
naj szerszych rozmiarach do współdziała­
nia w uroczystościach koronacyjnych, jest 
całkiem zrozumiałe. Ale to, co się w tej 
mierze przygotowuje w Londynie, prze­
kracza gigantycznymi swymi rozmiara­
mi i programem wszystko, co wymyślić 
zdolna jest nawet naj fantastyczniej sza 
wyobraźnia. Za pomocą radia zamierza 
się wytworzyć jak największa, bezpośred-

l ... 

niość między Angl1~ i reszt~ imperium, 
między królem i wszystkimi narodami, je­
mu podległymi. 

,Wzdłut korowodu koronacyjnego usta­
wione będa, setki mikrofonów, które poda­
wać będą na cały świat poszczegÓlne fa­
zy pochodu i uroczystości koronacyjnych. 
Aparaty telewizyjne transmitować będ" 
najwatniejsze sceny z aktu koronacyjne­
go. Na tej transmisji głosowej i obrazo­
wej jednakże nie koniec. ,Wielka sensacja 

ra<fiowa zarezerwowana jest na wiczÓr. O 
godzinie 2O-tej król Wygłosi swoje pierw­
sze przemówienie koronacyjne do narodu. 
Po tym rozpocznie się podrót radiowa. do­
okoła świata, starannie przygotowana w 
wszelkich szczegółach jut od wielu mie- ' 
sięcy. 

Dzwięki organów 'f radosne okrzyki 
tłumów poprzedza, przemówienie sędziwe­
go Londyńczyka, który jeszcze był świad­
kiem złotego i diamentowego jubileuszu 
koronacyjnego krÓlowej ,Wiktorii i koro­
nacji Edwarda VII i Jerzego V, i który 
królowi złoty hołd w szczerym dialekcie 
przedmiejskim. Po nim przemówi górnik 
z południowej Walii, który przed mikro­
fonem swego miasta rodzinnego wypowie, 
co stan górniczy odczuwa w dniu korona­
cyjnym. Następuje przełączenie do Bel­
fastu, by udzielić głosu lojalnemu Irland­
czykowi, następnie do Aberdeen, skąd 
wieśniaczka szkocka prześle tyczenia swe­
mu królowi. 

DEFILADA ODD2!IALOW GóRSKICH T21W. ,.BERSAGLIERI" W RZYMIE 
z okazji pierwszej rocznicy załotenia nowego imperium ItaliL 

A teraz rozpocznie się wielka podró! 
dokoła świata. Wyspy Bermudzkie. Gu­
bernator sir Reginald Hildyard przema­
wia w imieniu imperium kolonialnego. 
Odpowiedź nadejdzie z Londynu, gdzie 
przemawiać będzie przewodniczf\,cy komi­
sji rządowej Nowej Fundlandii. Mac­
kenzie King, premier Kanady rozpocznie 
korowód przemówień z dominiów. Mło­
dy farmer kanadyjski podzieli się s my­
ślami swymi w Regina, wśród bezbrzet.:­
nych stepów kanadyjskich, a francuskO: 
kanadyskie dziewcze w Montrealu prześle 
tyczenia trzy i pół miliona traneuskich 
Kanadyjczyków. Premier Nowei Zelandii, 
bawiący w Londynie, roz:mawia~ będzie Il 
marynarzem z N ował Zelandii o znacz .. 
nta korony i króla, a krajowiee ze szcze., 
pa Maori (Nowa Zelandia) w BWYDl o;.. 
czystym języku t:łoty hołd królowi.. 

[hińczycy nie rozumieją sie wzajemnie Premier ~Ustra1ii przemawiał będzie 
w Londynie, a pastuszek na odległej far­
mie australijskie:; opowie, eo w tym dniu 
00 t jego towarzysze sądzą o krółu. Na­
stępny skok Da światowej trasie radiowej 
prowadzi do SimIi, rezydenej'i wieekróla 
Indii, mm kim Untltbgow, który odczyta 

W ChłnacJi 'istnłe]e nłeiliczo nli ilosc nar~eczy - 'J ęt#fl1iiem 
ogólno-chińskim ma 8ię 8tać Ję~k m.and~""8ki 

iW Chinach znane jest przysłowie: Pe­
kińczyk nie rozumie Kantończyka, Kan­
tończyk nie rozumie Fukieńczyka 
(mieszkańca prowincji FuKien), a Fukień­
aycy nie rozumieją się wzajemnie. 'iW. 
rzeczy samej w "Państ~e Środka" panu­
je niesłychany chaos narzeczy, jak chyba 
nigdzie na kuli ziemskiej. iw. dodatku 
katdy utrzymuje, te to on właśnie mówi 
poprawnie językiem chińskim. Jest prze­
cieł "prawdziwy" język chiński, i to tak 
zwany język mandaryński. U:tywają go 
atoli tylko najwytsi dostojnicy państwa.. 

Gdy dwaj Chińczycy, nie mieszkający 
.. bezpośrednim ze sobą sąsiedztwie, cheą 

ze sob", porozmawiać, muszą p'osługiwa~ przemówienie swoje 1& pozła~ perga­
się znakami pisemny~i, ateby s~ę jako ta- minu. Z Londynu znowół przemawia~ 
ko ze sobą porozumIeć. Młod81 Chińczy- będą prem.i1m)wie Południowej Rodezji i 
cy w tych wypadkach porozumiewają lIi~ Południowej Afryki. Echo ich przem6-
ze sobą w języku angielskim. Byłoby pró- wień pnybędrle Il Afryłd. , Przemawiae 
ba, bezo~oeną, gdyby się chciało wyliczyf I będzie tam górnik z kopalDł złota w ję­
wszys~kie narzecza, utywane '!' Chinae~ zyku hołendersko-a.frykańskim, oraz wła­
Obecme nąd eentralny po z)ednoc:zemu śeiciel plantaejiCllkJ:lOW'ej Ile swej od.ległej 
polityczn~ państwa, dąźy. ta~te de? za- tanny. . 
prowa<tzenja w całym kra..)u Jednolitego Prem&.-- ___ W_ ""-~ . , .' , 
języka, którym by władać musiał kaMy ...oc O~R>Y .D1I.mwUJ. W' ~ ga-
Chińczyk. Językiem tym uniwersalnym blnea:e w historycznym domu. przy 
ma się stać język roandaryńskL Jut dzi.. Downmg .Str~t 10 da wyraz UCZUClom na­
siaj wszyscy sUldenci chińscy absolwo- rodu angIelskI~ kończąc 8U~ prze­
wać musz_ kursy tego języka.. Język maD- mówień boldowniezyeb.. Dtwiękl fanfar 
daryński sapl'Owadzony został w szkołach t pierwszych taktów h~ D8l'Odowego 
jako język wykładowy , poprzedzą lIlOWę koron~ króla, któ-

• ry s pałacu Buekingham podziękuje na:ro-
Aczkolwiek usiłowania w kienm.ku", dom imperium za okazanf\, B<>bie lojalność. 

jednolicenia języka chińskiego trwają do- Sensacyjny ten reportaź radiowy godny 
piera od niedawna, dają się odczuwać jut jest wspaniałych uroczystości koronacyj­
pewne wyniki, szczególnie wśród młodsze- nych i wielkości Imperium Brytyjskiego. 
go pokOlenia.. (Kk.) (Kk.) 

"Wvspy pijaków" 
na zachodnim w~brzeżu Francji 
W16c~ęd~y i nęd~ar~e fA' niewoli tf)y~yskiwac~a 

Trzy wysepki na zachodnim wybrzetu ko goście, podpisywali kontrakt 3-Ietni zo­
Francji - Beniguet, Quemenes i Trielen - bowiązuja,c się jednocześnie ani razu W 
nosza, nazwę "archipelagu pijaków". ciągu tego czasu nie opuszczać wyspy. 

Przed wielu laty Pierre Mathieu nabył Rzadko który z robotników wraca kie-
powyższe trzy wyspy, na których zalotył dykolwiek na trwały ląd. Wszyscy oni, 
hodowlę ryb. Mathieu odczuwał powatny nie maja,c tadnych rozrywek ani kina, te­
brak sił roboczych, poniewat przyjęcie atrów, ani innych lokali rozrywkowych, 
pracy u niego oznaczało wyrzeczenie się szukają zapomnienia w winie, które 0-
wszelkiego kontaktU ze światem ze- trzymuja, od właścicieli wysp w każdej i-
wnętrznym. lości i na kredy t. 

Matheiu poradził sibie w ten sposób, W . koń~u roku przy obrachunku wy-

CESARZ ABISYNII i KROL WLO<.:n. 

że zbierał włóczęgów i nędzarzy z ulic i chodZI na Jaw, że nie tylko im się nic z 
dróg publicznych, których sprowadzał na umówionego wynagrodzenia nie należy, a­
swe wyspy, poił ich ciężkim, słodkim wi- le że robotnicy sa, wi erzycielami Mathieu. 
nE'm, produkowanym tamże, i przyrzel,al Nie pozostaje im więc nic innego, jak pro­
"raj na ziemi" jeże li zawrą z nim umowę Ilongować umowę na dal szy roI" ażeby od­
pracy na wiele lat. pracować dług. A ponieważ nie ma nic in-

To, czego nie potrafiła wymowa Ma- nego prócz wina, więc pije dalej. I tak 
thieu, zdziałoło eiętkie w~. :I,Q tet ci "wyspa pijaków" nie wypuszcza go ze 
:wszyscy, którzy przyje:tdtall M ",.BP7. ~ I~ @z~ P.!Q _w@ ~ ... 

w-iklór ~ ......... ~ propor~ oddzfI!'16~_kk?IOnialnycli', kt~ wzIęły udzIał 
~ , .j!1.~~y.~_~ 


